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Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych 


Prenumerata wynesi: 
rocznie: 


półrocznie: | kwartalnie: || miesięcznie: 
Na p.owincyi, z przesyłką pocztową | 24 zł. w. a. | 12 zł, w. a. | 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . . 5 |20 5 = AF U 3 dą 060 t. 
W mój s" "PUZNR 0. Bo g"Ę 1 „80 et. 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcearyi, Tureyi i innych krajów || 32 „ , l6*4 „. 4 5% *. Żżwa ! 


Pojedynczy numer kosztnje 10 oentów, z przesyłką pocztową 1% oentów. 
Prenumeraię przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 


Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyl Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
tuwane nie podlegają opłacie pocztowej. — Iastów miefrankowanych nie przyjmuje się. 


Rękoptsmów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 


Adren Redakcyi i Adminiatracył: Ulica św. Jana Nr. 1%. 


Kraków, Czwartek 4 Czerwca 18931. 


NOWA 


REFORMA 


-= Rocznik X. 


Frenumeeratę przyjmują; 


zamiejscowią: Admiuistrseya „Nowej Reformy" | wszystkie urzędy pocztowe: miejsce" 
WA: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna wańka 
w Rynku. — C. k. krakowskie konce. biuro (Ig. Herz) Plae Maryacki, 9. — Handel E. Smidowicza 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje 
Administracya za opłatą od miejsea wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za 
każdy następny raz po 5 cont. — Ogłoszenia do „Nowej Reformy" (prospekta, cyrkularza, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. — Qgłoszenia i prennmeratę przyjmują: We Lwowie Biuro 
dzienników, Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika, 11. — W Warmowie Agencya dzienników 
Józefa Pisza — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara. — W Przemyślu B. Doske- 
ski i Spółka. — W Tarnopolu księgarnia L. Gileezko. — W Wiedniu pp. Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroecła- 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monsahium 
i Norymberdze). — W Paryżu Księgarnia Luremburgska 3, rue dës Grands Augustins i Bo- 


cietć Mutuelle de Publicité A, Lorette, directeur, Rue Caumartin 61. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za czerwiec: 

W miejseu . . . 
z przesełką pocztio- 
wą w Austryi. 
w cesarstwie mie- 
mieckiem 


1 złr. 80 ct. 
2 zr. — ct 


2 zr. 50 ct. 


Na podstawie ugody zawartej z wydawnictwem 
„NOWE MODY“: Pronumeratorowie N. Re- 
formy mogą je otrzymać po cenie znacznie zni- 
żonej, a mianowicie: f złr. 20 ct. kwartalnie, 
40 ct. miesięcznie. 

Nowe Mody wychodzące 1 i 15 każdego mie- 
siąca, obejmują rocznie przeszło 2.500 rycin i 
wzorów ma ubiory i roboty ręczne, 48 kolorowa- 
nych obrazów i 12 tablic kroju, oraz powieści, 
nowele, artykuły literackie, rozmaitości itd. 


Sprawa regulacyi rzek galicyjskich w 
komisyi budżetowej. 


O przebiegu rozpraw w komisyi budżetowej 
nad rubryką „budowle wodne“, podaliśmy one- 
gdaj na podstawie dzienników wiedeńskich krótką 
wzmiankę, Obecnie otrzymujemy od jednego z 
naszych korespondentów wiedenskich o tych 
obradach następujące, wiarogodne sprawo- 
zdanie : 

Nieszczęsna sprawa regulacyi rzek galicyjskich, 
wlokąca się tyle lat, spychana przez rząd, nie 
dość popierana przez swoich, ba! gdzie można 
utrudniana przez swoich, jest bogatszą o jedną— 
rezolucyę ! 

W komisyi budżetowej przy tytule „budowle 
wodne* zaczęło się od luźnych skarg i żądań ze 
strony reprezentantów różnych krajów: Bukowi- 
ny, Czech, Śląska. Karyntyi, Krainy, — buko- 
wiński poseł Lupul poszedł najdalej, obejmując 
wszystkie rzeki swego kraju. 

Imieniem Galicyi podniósł sprawę poseł Ru- 
towski. Zaczął od tego, że trudno, ażeby rząd 
za podniesienie dotacyi na budowle wodne o 
v.000 złr. mógł oczekiwać podziękowania. Przed- 
stawił dzieje sprawy regulacyi rzek od 1882 w 
Austryi, olbrzymie wydatki na regulacyę rzek w 
Tyrolu po wylewach z roku 1882 (przeszło złr. 
15.000.000), także w Karyntyi i Krainie. W Ga- 
lieyi straszny rok 1884 pochłonął 13,000.000 
złr. w szkodach, od tego czasu rok rocznie mniej- 
sza lub większe wylewy, to na wschodzie, to na 
zachodzie kraju, zabierają krocie i miliony. Cóż 
robi rząd? Popełnia same  niekonsekwencye. 
W roku 1885 wnosi ustawę, obejmującą zupełną 
regulacyę rzek galicyjskich, ale późno, i niepo- 
piera jej dość, tak że nie doczekała się uchwały 
Izby. Ale rząd zapowiada, że wróci ona do Izby 
w jesieni. Więc stoi przy tem. Dwie mowy tro- 
nowe przy zamknięciu IX i otwarciu X sesji 
parlamentu w roku 1885, zapowiadają jak naj- 
rychlejsze podjęcie regulacyi w interesie pań- 
stwa i kraju (czyta odnośne ustępy), w kraju 
budzi się otucha. W jesieni rząd podejmuje przy- 
gotowanie projektów do regulacyi, apeluje do 
kieszeni kraju, a ten dostarcza 832.000 złr. na 
koszta planów. 

Plany gotowe, czekają na rewizyę. Odtąd rząd 
robi zwrot i mimo przypomnień, urgensów sejmo- 
wych, rezolucyi budżetówki i parlamentu, prze- 
chodzi na wprost przeciwne stanowisko. 

W ostatniej mowie tronowej jest wzmianka o 
powiększenin fundnszu melioracyjnego. Kraj to 
z wdzięcznością przyjmuje, w przeświadczeniu, że 
cel funduszu tego, ściśle określony na mniejsze 
przedsiębiorstwa zabezpieczenia gruntów, melio- 
racyj, osuszeń, nawodnień, będzie mógł być prę- 
dzej wykonany. Większe roboty muszą być inne- 
mi funduszami wykonane. 

Przedstawia pogorszenie się warunków klima- 
tyczuych i nieuniknione stąd katastrofy. Apeluje do 
reprezentantów innych krajów, by sprawę regu- 
lacyjną, która i na Śląsku, w Czechach i Mora- 
wie jest piekącą, poparli, Stawia rezolucyę: „Wzy- 
wa się rząd, ażeby, ze względu na to, że już w 
roku 1885 rząd przedłożył projekt systematyczny 
regulacyi rzek w Galicyi, ze względu na to, że 
jeż w mowach tronowych przy zamknięciu IX i 
otwarciu X sesyi przyrzeczone zostało nieodzo- 
wne najrychlejsze podjęcie repulacyi rzek w 
Galicyi „w interesie państwa i kraju“, ze wzglę- 
du, że w roku 1885/6 z inicyatywy rządu prze- 
wążnie kosztem kraju wykonane zostały plany 
regulacyjne, ze względu na szereg  rezolucyj 
parlamentu, — jak najrychlej doprowadził roboty 
przygotowawcze do końca, i bezzwłoczne pod- 
jęcie systematycznej regulacyi rzek galicyjskich 
przedłożył do konstytucyjnego załatwienia“. 

Poseł Romańcznk poparł rezolncyę, podno- 
sząc nadto szczegółowo, sprawę regulacyi Łomnicy. 

Reprezentant rządu powiedział, że pla- 
ny regulacyi rzek galicyjskich wymagają kosztu 
16—18 milionów złr. Że są dwie opinie „Vorsor- 
grn“, jedna że to wystarcza, druga. że ponieważ 
plany nie obejmują obwałowania rzek, więe koszt 
będzie większy, może dojść podwójnej wysokości 
sumy powyższej. Mówił dalej, że sprawa wła- 


ściwie należy do ministerstwa rolni- 
ctwa. Nareszcie, że jeżeli krajowi tak 
zależy na tem, to potrzeba, by Sejm 
się upomniał. 


Poseł Menger, powołując się na wezwanie 


p. Rutowskiego, podnosi potrzebę regulacyi po- 
wszechnej w całem państwie i wnosi rezolucyę, 
dotyczącą regulacyi rzek wszystkich krajów austrya: 
ekich. 


(Hr. Taaffe, który dotąd przysłuchiwał się 


z boku dyskusyi, zasiadł przy stole.) 


P. Rutowski odpowiada reprezentantowi rzą- 


du. Ze zdumieniem słyszy, że mogły paść takie 
słowa odpowiedzi. Twierdzi stanowczo, że rewi- 
zyi planów rządowych dotąd nie było, że opinia 
o potrzebie obwałowania rzek jest rządowi znana, 
bo wyszła z wybornej inżynieryi krajowej. Że to w 
niczem rzeczy nie zmienia, bo to nie zmienia naglą 
cej regulacyi. Rząd miał czas od 1886 zrewido- 
wać plany, uzupełnić, ulepszyć. Powoływanie się 
na ministra rolnictwa, to już nie jest argument, 
ale błaha wymówka. 
powiadacie — kiedy na tem miejscu siedzi p. 
minister rolnictwa, to nam mówicie, że to należy 
do ministra spraw wewnętrznych, a kiedy wasza 
ekscellencya, panie ministrze spraw wewnętrz- 


Ciągle tak od- 


nych, tu zasiadasz, — to reprezentant rządu mó- 
wi nam o ministerstwie rolnictwa. Naresz- 


cie, jeżeli pan reprezentant rżądu może mówić, 
że jeżeli tego potrzeba, — to powinien Sejm żą- 
dać, 
mentarza, nazwie to tylko „nieporozumieniem“ 
bo wszem wobec i każdemu z osóbna wiadomo, 
że Sejm ciągle i w tym roku bardzo stanowczo 
domagał się regulacyi rzek. 


to mowca niechce temu dać innego ko- 


Sprawozdawca generalny p. Kathrein po- 


parł rezolucyę Mengera i Rutowskiego oraz z in- 
nych krajów. 


Przyszło do głosowania. P. Monger chciał, 


żewy tylko jego rezolueya, „jako dalej idąca" 
przyszła pod głosowanie, poparł to przewodni- 
czący p. Plener, że „rezolucya Mengera za- 
wiera już w sobie rezolucyę Rutowskiegu.* Gdy 
jednak p. Rutowski oświadczył że obstaje 
przy swej rezolucji, zostały obiedwie poddane 
pod głosowanie. Mengera przyjęto jednogłośnie. 
Za rezolucyą Rutowskiego na razie podnosiły się 
ręce „całej. prawiey —. po-chwili jednak, po-sze- 
ptach i porozumieniu się w ostatniej chwili, pod- 
nieśli ręce po kolei i wszyscy członkowie lewicy, 
a jeden tyko poseł, który zgodzić się nie chciał 
do ostatka, przynajmniej wyszedł. 


Tak przeszła jednogłośnie rezolucya w sprawie 
regulacyi rzek galicyjskich. 
Zaznaczyć należy, że tym razem hr. Taaffe, 


który dotąd jaskrawo oponował, (przypominamy 
tu dawniejsze starcie z p. Rutowskim) obecnie 
milczał, a opozycya reprezentanta rządu niendol- 
na, była stosunkowo miękką. Na replikę posła z 
Galicyi rząd już nie odpowiadał. 


Drugi fakt do zaznaczenia, to stanowisko le- 


wicy: w r. 1885 gorąco oponowała żądając re- 
gulacyi wszystkich rzek, lnb nie. Obecnie tylko 
poseł Menger kontynuował tę politykę. Stronni- 
ctwo, choć niechętnie, głosowało za żądaniami 
Galicyi. 


Rzeczą reprezentacyi krajo w Wiedniu popie- 


rać dalej sprawę tak piekącą, a mającej teraz 
szanse przeprowadzenia, jak nigdy. 


Ale też kraj, opinia jego, powinna czuwać, że- 


by głosy tych, co nie mają rzeki na swoim fol- 
warku i u brata lnb kuzyna, nie decydowały o 
potrzebach kraju. 


Memoryał krajowej komisyi 
przemysłowej. 


(Oiąg dalszy ) 
IL. Szkoły fachowei warsztaty nau- 


kowe tkackie. 


a) W Krośnie założoną została kosztem 


skarbu krajowego szkoła fachowa tkacka, dla któ- 
rej — jak już o tem wspomniano, -- gmina 
tamtejsza dostarczyła potrzebnego lokalu nakła- 
dem 36000 złr. Zakład ten ma za zadanie nietyl- 
ko poprzeć i wzmocnić przemysł tkacki, silnie 
rozpowszechniony w tej okolicy jako przemysł 
domowy, lecz ma on zarazem dostarczać dla 


wszystkich innych w kraju istniejących zakładów 
do nauki tkactwa należycie przysposobionych in- 


struktorów fachowych i w ogólności dostarczać 
krajowi tkaczy metodycznie w tym zawodzie wy- 


kształeonych. W Krośnie ma powstać także przy 
hojnej pomocy ze skarbu krajowego w tym roku 
blicharnia i apretownia tkanin, która ma na celu 
wyrobom tkackim, a głównie płótnom, nadawać 
wygląd, wymagany w handln. Budżet szkoły 
krośnieńskiej wymaga w roku bieżącym nakładu 
prawie 7000 złr. z funduszów krajowych, zaś na 
rok 1892, ze względu na rosnące potrzeby za- 
kładn, wypadnie go podnieść do 11.000 złr. 

W uznaniu tych usiłowań udzielił wys. e. k. 
rząd temu zakładowi w r. 1890 subwencyę w 
kwocie 2400 złr, w preliminarzu budżetu pań- 
stwa na rok 1891 przewidziana jest dlań sub- 
wencya w kwocie 2800 złr. Uprasza Się za8 ni- 
niejszem, ażeby na rok 1892, ze względu na tę 
okoliczność, iż w przyszłym roku szkoła będzie 
liczyła 60 uczniów i że wskutek tego nietylko 
personal jej nanczycielski powiększyć wypadnie, 
ale także i ilość krosien i innych Środków nau- 
kowych powiększyć będzie potrzeba — wys. c. k. 
rząd raczył przyznać dla tego zakładu zasiłek w 
kwocie 3500 złr. 


b) Warsztaty naukowe tkackie są urządzone 
kosztem funduszu krajowego w Błażowej, Gli- 
nianach. Korczynie, Kossowie, Pańcucie i Rych- 
wałdzie i wszystkie cieszą się bardzo dobrą fre- 
kwencyą. Wymienione zakłady są obecnie zao- 
patrzone tylko w dobre krosna i mają instru- 
ktorów fachowych, odpowiednio przysposobio- 
nych. 

W środki naukowe s; jednak dotąd te zakłady 
z powodu braku środków tylko bardzo skąpo za- 
opatrzone i dlatego upraszamy, iżby wys. c. k. 
ministerstwo wyznaczyć raczyło dla każdego 
z wyż wymienionych siedmiu zakładów ze skar- 
bu państwa zasiłek na zakupno środków nauko- 
wych w kwocie po 250 złr., więc dla wszystkich 
razem złr. 1750. 

Zasiłki żądane dia szkół tkackich wynoszą w 
ogóle 5250 złr. 

II. Fachowe szkoły garncarskie. 

Kosztem funduszu krajowego zaprowadzone zo- 
stały szkoły zawodowe garncarskie w Kołomyi, 
Porembie i Toustem. Wys. c. k. rząd wyznaczył 
dla nich w preliminarzu na rok 1891 zasiłki w 
kwocie: dla Kołomyi 1800 złr, dla Poremby 
1800 złr., dla Toustego 1300 złr, — razem 
4900 złr. 

Pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, iż te sub- 
wencye co najmniej w takiej samej wysokości 
zapewnione zostaną tymże szkołom i na przy- 
szłość. 

IV. Fachowe szkoły koroukarskie. 

Kosztem kraju urządzone zostały szkoły ko- 
ronkarskie w Zakopanem, Kańczudze i Muszynie, 
a czwarta szkoła koronkarska w Przeworsku jest 
subwencyonowaną. Z pomiędzy tych szkół szkoła 
zakopańska wykazuje w zimowych miesiącach 
90—95 uczennic, a w lecie 110—115 uczennie. 
Szkoły w Muszynie i w Kańczudze liczą 40—45 
uczennie. Wyroby tych szkół znajdują odbyt w 
kraju i dostarczają robotnikom górskich okolie 
Zakopanego i Muszyny = Krynicy, jak niemniej 
także ubogiej ludności żeńskiej z okolie Łańcuta, 
Kańczugi i Przeworska bardzo pożądanego za 
robku. 

Wys. e. k. rząd przyznawał dotychczas tylko 
szkole w Kańczndze snbwencyę w kwocie 200 
złr. rocznie. 4 

Pozwalamy sobie wyrazić nadzieję, że gdy po- 
dobne szkoły w Clavigno. Dornbirn, Flitsch, Gas- 
sengrinn, Idryi, Isoli, Lublanie, Luverno itd. otrzy- 
mują wcale znaczne zasiłki ze skarbu państwa, 
że także galicyjskim szkołom dostaną się w udziale 
chociażby skromne subwencye — i prosimy o 
przyznanie: dla Kańczugi (jak dotąd) o 200 złr., 
dla Muszyny 200 złr., dla Przeworska 200 złr., 
dla Zakopanego 600 złr.; razem 1200 złr. 

Dla Zakopanego prosimy z tego powodu o wyż- 
szą subwencyę, iż ta szkołą wymaga bezwarun- 
kowo pomnożenia środków naukowych. 

V. Szkoły zawodowe robót kobie- 
cych i hafeiarstwa. 


W Krakowie urządzoną została przy pomocy środ 
ków dostarczanych przez gminę i tamtejszą kasę o- 
szczędności, jak nie mniej także przy pomocy sub- 
wencji z funduszów krajowych, szkoła zawodowa ha- 
ftów artystycznych i białych, koronkarstwa i szy- 
cia. Szkoła ta jest czynną już od szeregu lat, za- 
trudnia 6 nauczycielek w rozmaitych działach ro- 
bót kobiecych i bywa w niej także nauka rysun- 
ków fachowych udzielaną. 

"Frekwencya jest silną i wykazuje rocznie w 
przecięcia po 60 uczeunie, Uczennicami są zaś 
w przeważnej części kandydatki na nauczycielki. 
które nkończyły naukę w seminarynm nauczyciel- 
skiem i mają w przyszłości zająć posady nauczy- 
cielskie przy szkołach ludowych i wydziałowych. 

Nie chcemy rozwodzić się nad tem, jaką jest 
ważność umiejętności robót kobiecych dla nauczy- 
eielek, które mają być czynnemi w szkołach dla 
dziewcząt, lecz musimy tylko podnieść, że w spra- 
wie wykształeenia nauczycielek przemysłowych 
ze strony e. k. rządu dla Galicyi dotąd nie nie 
uczyniono. Jeżeli przeto gmina m. Krakowa przy 
pomocy zasiłków Kasy Oszczędności i skarbu kra- 
jowego założyła szkołę fachową robót kobiecych 
i utrzymuje ją nakładem około 11.000 złr. roez- 
nie, — sądzimy, iż nie bez słuszności możemy 
upraszać o zasiłek dla tegoż zakładu ze skarbu 
państwa w kwocie 1000 złr. rocznie 

Oprócz powyższego zakładu utrzymywane są 
szkoły robót kobiecych przez Towarzystwo pracy 
kobiet we Lwowie i w klasztorze Benedyktynek 
w Przemyślu. Uczennice tych 2 szkół pochodzą 
niemal wyłącznie z warstwy drobnych rzemieślni= 
ków i z klasy słnżebnej. 

Wys. rząd udzielał dotychczas dla szkoły To- 
warzystwa pracy kobiet we Lwowie roczną sub- 
wencyę w kwocie 500 złr. i taką też kwotę wsta- 
wiono dla niej w preliminarz budżetu państwa 
w r. 1891. 

Upraszamy, żeby wys. rząd na r. 1892 raczył 
wstawić w preliminarz także dła szkoły robót ko- 
biecych w Przemyślu kwotę 300 złr. 

Razem na szkoły robót kobiecych i haftów: 
180v złr. (Dok. nast.) 


—— CEE +«— 


Z Koła polskiego. 


Sekretaryat Koła poselskiego polskiego w Wie- 
dniu przesyła nam następujący komunikat: | 
Koło poselskie polskie obradowało 81 maja. 


Naprzód przewodniczący Jaworski wezwał 


posłów, którzy otrzymali pisma do Koła wysto- 


sowane, aby je Kołu przedłożyli. Wskutek tego 
p. Hompesch przedstawił petycyę z powiatu 
łańcuckiego. upraszającą, aby Koło polskie stara- 
ło się przeprowadzić, iżby rząd zniżył cenę 8o- 


li kuchennej i zaprowadził sprzedaż taniej 


soli dla bydła; zarazem prosił p. Hompesch 
o upoważnienie wniesienia do Rady państwa pe- 
tycyi, w tej myśli nadesłanej na jego ręce z po- 
wiatu łańcuckiego. Tej samej treści nadeszły do 
Koła petycye z powiatu śniatyńskiego, oraz od 
Towarzystwa gospodarskiego krakowskiego na rę- 
ce p. Struszkiewicza. Rozwinęły się rozprawy, w 
których wykazano, że Koło pos. polskie jak w la- 
tach poprzednich, tak i w roku bieżącym sprawą 
tą już się zajmowało i polscy członkowie komisyi 
budżetowej przedłożyli tej komisyi odnośne wnio- 
ski, które ta komisya przyjęła; dalej przypomnia- 
no. że wielkie są w przeprowadzeniu tej sprawy 
trudności już to finansowe, z powodu, iż zniże- 
nie cen soli powoduje ubytek dochodów skarbu 
publicznego, które trzeba zastąpić z innego źró- 
dła, tj. podatkiem, uciążliwszym jeszcze może dla 
podatkującego, już to trudności parlamentarne, z 
powodu, że monopol soli należy do spraw wspól- 
nych między Austryą i Węgrami. Po zamknięciu 
rozpraw Koło uchwaliło trzy petycye, wymienio- 
ne wyżej, oddać polskim członkom komisyi izbo- 
wej dla spraw rolniczych, aby starali się w tej 
także komisyi zyskać poparcie dla sprawy zapro- 
wadzenia taniej soli dla bydła. 

Pos. Rutowski żądał, aby Koło starało się 
o pomyślne załatwienie petycyi miasta Droho- 
bycza, żądającego uwolnienia go od płacenia 
rocznego zasiłku na utrzymanie gimnazyum 
w Drohobyczu. Przewodniczący Jaworski o0- 
świadczył, że tę sprawę popierał w ministerstwie 
oświaty, a p. Biliński przedstawił, że na po- 
siedzeniu komisyi budżetowej minister oświaty 
zgodził się na uwolnienie Drohobycza od dawa- 
nia tego zasiłku, i komisya budżetowa sprawę 
pomyślnie załatwiła Dalej p. Rutowski wniósł 


aby polscy posłuwie zainterpelowali ministra o- 
światy: 1) „czy i kiedy zamierza przystąpić do 
reorgamzacyi szkoły weterynaryi we Lwo- 


wie w tym kierunku, iżby przyjmowano do tej 
szkoły jedynie tych, którzy złożyli egzamin doj- 
rzałości, i aby kurs nauk w tej szkole trwał nie 
3 lecz 4 lata; 2) czy i kiedy zamierza rząd prze- 


wych i urzędników miast rządzących się oddziel- 
nym statutem takie uwzgiędnienia na kolejach 
państwowych, jakie służą urzędnikom państwo- 
wym*. Koło rezolucyę tę przyjęło. 

Następnie Koło przystąpiło odpowiednio regu- 
laminowi swemu, do ponownego wyboru komisyi 
parlamentarnej. Wybrani zostali dotychczasowi 
członkowie tej komisyi: pp. Jaworski, Biliński, 
Benot, Czerkawski i Madeyski. 

Pos. Chrzanowski nadmieniwszy, że pp. 
polscy w Radzie państwa winni się starać o prze- 
prowadzenie uchwał Sejmu, przypomniał, że w 
grudniu z. r. Koło, na jego wniosek, postanowiło 
starać się o przeprowadzenie ustawy, uchwalonej 
przez Sejm w listopadzie r. z. eo do regulacyi 
rzeki Biały i obwałowania Dunajca, a na 
mocy tej ustawy Sejm zamieścił w budżecie kra- 
jowym na r. 1891 sumę 30 tysięcy złr. jako 
pierwszą ratę na tę regulacyę, pod warunkiem 
jeżeli Rada państwa uchwali ustawę wyznaczającą 
ze skarbu państwa 60% sum, potrzebnych na tę 
regulacyę. Jako pierwszy krok w tych staraniach, 
Koło wyprawiło deputacyę do ministrów z żąda- 
niem, aby rząd przedłożył Radzie państwa pro- 
jekt wspomnianej ustawy i przedstawił do sank- 
cyi ustawę sejmową. Deputacya ta, w której brał 
udział, rozpoczęła starania, gdy Izba poselska zo- 
stała w grudniu r. z. odroczoną a następnie Ra- 
da państwa rozwiązaną. Wniósł więc teraz o po- 
nowne wyprawienie deputacyi do ministrów, iżby 
uczynili zadość powyżej wymienionym żądaniom. 
Koło wniosek ten przyjęło i wyznaczyło do tej 
deputacyi tych samych posłów, co w grudniu 
r. Z, t. j. przewodniczącego Jaworskiego, Chrza: 
nowskiego i Struszkiewicza. 

Pos. Byk poruszył sprawę regulacyi podatku 
konsumcyjnego. Wykazawszy potrzebę regulacyi 
tego podatku, niebezpieczeństwa, które wynikłyby 
z wniosku, postawionego w tym względzie przez 
p. Mengera, zaproponował, aby posłowie polscy 
zażądali w Izbie poselskiej reformy podatku kon- 
sumcyjnego i w tym celu przedłożyli następujący 
wniosek: „Wysoka Izba uchwalić raczy: 1) Wzy- 
wa Bię rząd, aby przedłożył projekt ustawy ty- 
czącej się: a) reformy podatku konsumeyjnego 
w otwartym kraju od mięsa i wina, tak co do 
taryfy jak i sposobu poboru; b) reformy podatku 
konsumcyjnego w zamkniętych miasiach, z wy- 


prowadzić potrzebne poprawy w budynkach tej |dątkiem miasta Wiednia, z możliwem uwzględnie- 


szkoły oraz podwyższyć zasiłki na utrzymanie 
szkoły i klinik przy niej“. Wniosek teu przyjęto. 

Poseł Wielowiejski pizedłożył wystoso- 
wang do Koła petycyę lwowskiego Towarzystwa 
weterynarskiego o przyspieszenie reformy stu- 
dyów weterynaryjnych; co do tej petycyi poseł 
Biliński zawiadomił Koło, że minister oświaty 
przyrzekł już zwołać oddzielną ankietę, któraby 
wypowiedziała swoje zdania co do tej reformy 
studyów weterynaryjnych. 


Pos. Rozwadowski, przypomniawszy liczne 
żądania z kraju o zaprowadzenie sądów pokoju, 
przedłożył wniosek: „Koło raczy wybrać komi- 
syę z pięciu ezłonków, celem rozważenia sprawy 
i przedłożenia propozycyi, w jaki sposób należa- 
łoby wprowadzić do Izby poselskiej sprawę za 
prowadzenia sądów pokoju.* Wniosek ten, poparty 
przez posłów: Žuka Skarszewskiego i Edwarda 
iniewosza, Koło przyjęło i do komisyi tej, na 
wniosek przewodniczącego, wyznaczono pp.: Ma- 
deyskiego, Byka, Rozwadowskiego, Zuka Skarsze- 
wskiego i Roszkowskiego. 

Pos. Abrahamowiez Kugeniusz przed- 
stawił, że Rada powiatowa stryjska nadesłała na 


jego ręce petycyę do Rady państwa, aby urzę- 


dnikom krajowym przyznano te uwzględnienia na 
drogach żelaznych państwowych, jakie przyznano 
urzędnikom państwowym, a wykazawszy słusz- 
ność tego żądania i korzyści stąd dla kraju, żą- 
dał upoważnienia wniesienia tej petycyi do Rady 


państwa i poparcia jej przez Koło. Rozwinęły się 
rozprawy nad tym przedmiotem, wśród których 


p. Biliński, zgadzając się z wnioskiem Abraha- 
mowicza, wykazał jednak, że należy przedewszy- 


stkiem starać się o daleko ważniejsze dla całego 


kraju ogólne zniżenie taryfy opłat od przewozu 
produktów i towarów kolejami państwowemi, co 
niedługo przyjdzie pod obrady Izby poselskiej. 
Pos. Abrahamowiez Dawid popierając 
wniosek Abrahamowicza Eugeniusza, żądał, aby 
polscy członkowie komisyi kolejowej 1zbowej sta- 
rali się o przedłożenie przez tę komisyę Izbie 
do debaty wniosku, odpowiadającego Żądaniom, 
w petycyi wyrażonym. 

Pos. Chrzanowski poparł żądanie zniżenia 
przedewszystkiem ogólnej taryfy przewozu towa- 
rów i produktów, a przypomniał, że Izba posel- 
ska uchwaliła w r. 2. rezolucyę, wzywającą rząd, 
iżby i urzędnikom magistratów miast rządzących 
się własnym statutem, a którzy zastępują niejako 
urzędników państwowych, przyznać takie same 
zniżenia na kolejach państwowych, jak urzędni- 
kom państwowym; gdy zaś przed kilkunastu 
dniami przedłożył Kołu petycyę urzędników ma= 
gistratu krakowskiego w tejże sprawie, Koło po- 
stanowiło żądać ponowienia przez Izbę rezolucyi 
wspomnianej, należy przeto odpowiednio tym po- 
stanowieniom uznpełnić wniosek Abrahamowicza. 

Poseł Lewieki poparł żądanie p Chrzanow- 
skiego, domagając się zarazem objęcia rezolucyą 
wspomuianą urzędników Wydziału krajowego. 
Pos. Abrahamowicz Eugeniusz, przyj- 
mująe żądane poprawki, wniósł: „Koło raczy u- 
chwalić, aby polscy członkowie komisyi budżeto- 
wej przy obradach nad budżetem kolei państwo- 
wych, starali się uzyskać dla systemizowanych 
urzędników Wydziału krajowego, Rad powiato- 


niem miejscowych stosunków oraz interesów go- 
spodarskich i finansowych tychże miast. 2) Aby 
pod względem formalnym ten projekt ustawy 
przekazała Izba do roztrząśnienia komisyi swojej 
podatkowej, powiększywszy liczbę jej członków 
do 86.* Po krótkich rozprawach Koło wniosek 
ten przyjęło. 

Poseł Szczepanowski wykazawszy, iż nafia ga- 
licyjska z trudnością wytrzymuje konkurencyę 
z naftą sprowadzaną z zagranicy do Węgier i 
tamże rafinowaną, z powodu, iż rząd węgierski 
zniżył bardzo taryfę na kolejach węgierskich dla 
nafty w Węgrzech rafinowanej, a ustanowił wy- 
sokie opłaty na przeprowadzanie wagonów au- 
stryackich ma koleje węgierskie (Ueberfuhrge- 
bikhren) — zażądał, aby Koło polskie przez swo- 
je prezydyum domagało się od ministra handlu: 
a) aby rząd, korzystając ze swego prawa wpły- 
wania na taryfy kolei północnej, domagał się od 
niej zniżenia na tej kolei taryfy od przewozu 
nafty do */,, centa od centnara i kilometra, ja- 
ką to zniżoną taryfę zaprowadzono niedawno na 
kolei państwowej; b) ażeby zażądał zniesienia 
wysokiej opłaty, ustanowionej przez rząd węgier- 
ski od przejścia wagonów na koleje węgierskie; 
e) ażeby dla nafty węgierskiej zaprowadzono na 
kolejach austryacekich te same taryfy lokalne, ja- 
kie rząd węgierski zaprowadził dla nafty gali- 
cyjskiej. 

Koło po przemówieniacn Bilińskiego, Strusz - 
kiewicza i Skrzyńskiego, popierających wnioski 
Szczepanowskiego, wybrało do deputacyi, mają- 
cej udać się w tej sprawie do ministra handlu, 
pp : Jaworskiego, Bilińskiego, Skrzyńskiego i Szcze- 
panowskiego. 

Poseł Kozłowski, będąc sprawozdawcą ko- 
misyi budżetowej z jednego działu ministerstwa 
skarbu, zażądał instrukcyi od Koła w sprawie 
waluty, która to sprawa będzie poruszaną na po- 
siedzeniu komisyi, a której on jako sprawozdaw- 
ca pominąć nie może, zaś według jego zdania 
zaprowadzenie waluty złotej byłoby bardzo nie- 
korzystnem dla kraju. — Po dość długiej dysku- 
syi, w której zabierali głes pp. Biliński, Kraiń- 
ski, Chrzanowski, Szczepanowski, Dawid Abraha- 
mowiez, Kozłowski, Koło wstrzymało się od po- 
wzięcia w tej sprawie uchwały, ale poleciło swym 
członkom komisyi budżetowej, aby nie parli wca- 
le do szybkiego załatwienia sprawy waluty, wy- 
kazywali trudności tego załatwienia, między in- 
nemi trndnościami, iż zaprowadzenie waluty wy- 
magałoby odrazu kapitału najmniej 300 milio- 
nów złr. a przeto powiększyłoby procenta od 
długu państwa o 15 milionów złr. 

Poseł Rutowski zażądał, aby prezes Koła 
wobec wniosku p. Spensa, tyczącego się podatku 
od wódki, zwołał dawną komisyę gorzelnianą w 
celu naradzenia się co do zmiany kontyngentu 
spirytusowego i aby zażąda? od ministra skarbu 
dat co do wyprodukowanego w Galicyi spirytu- 
su w ostatniem trzyleciu. — Po dyskusyi, w kió- 
rei zabierali głos pp. Jaworski, Piniński, Wło- 
dzimierz Gniewosz, Koło postanowiło wybrać no- 
wą komisyę gorzelnianą z siedmiu człon- 
ków, a na wniosek p. Alfonsa Czajkowskie- 
go, odroczono wybór tej komisyi do następnego 
posiedzenia. 


Kraków 4 Czerwca 1891. 
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Ponieważ w komisyi budżetowej izbowej przyj- 
dzie zaraz pod rozprawy budżet ministerstwa 
komunikacyi, przeto na wniosek pos Kozłow- 
skiego i Włodzimierza Gniewosza, uchwa- 
liło Koło, iżby polscy członkowie tej komisyi do- 
magali się zniesienia opłaty pocztowej od urzędo- 
wych listów Rad powiatowych, o eo prosiło wie- 
le Rad powiatowych. 

Na wniosek p. Chrzanowskiego Koło 
poleciło polskim członkom komisyi bndżetowej 
popierać żądanie powiększenia liczby listonoszów 
w Krakowie, co nawet będzie wnosił sprawozda- 
wca tej komisyi pos Russ, któremu p. Chrzano- 
wski wręczył memoryał w tej sprawie, oraz żą- 
danie posunięcia naczelników urzędów  poczto- 
wych w Krakowie, Tryjeście i Gracu z 8 do 7 
klasy. 

Na wniosek pos. Sokołowskiego Koło 
uchwaliło: „Poleca się polskim członkom komi- 
syi budżetowej, aby poparli petycyę kondukto- 
rów kolei państwowych, wniesioną już 
do Rady państwa o polepszenie ich bytu i obli- 
czenie lat słnżby.* 

Pos. Roszkowski wniósł: „Koło przedsię- 
weźmie starania, aby subwencya, przyznana przez 
rząd Radzie powiatowej rudeckiej w kwocie złr. 
10.400, wstawioną została do budżetu na r. b.“ 
Koło wniosek ten przyjęło. 

Przew. Jaworski zdał sprawę z petycyi p. 
Antoniego Wajdy. właściciela dóbr w powiecie 
grybowskim, wniesionej w sprawie poboru podat- 
ku gorzelnianego. Główna treść tej petycyj, odno- 
sząca się do zażalenia petenta z powodu nie 
przyznania mu bonifikacyi na mocy $. 70 ustawy 
Przy przerobieniu spirytusu na rosohs, nie może 
yć podstawą do przedsięwzięcia kroków ze stro- 
ny Koła, gdyż sprawa ta już w toku instancyj 
rozstrzygniętą została. Co się zaś tyczy poruszo- 
nych w tej petycyi postanowień ustawy o podat- 
ku od spirytusu, wykazał przewoduiczący, że w 
myśl memoryałów, przedłożonych rządowi, spra- 
wą tą zajmowało się tak Koło, jak i jego komi- 
sya gorzelniana. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 3 czerwca. 

Z właściwym sobie... temperamentem rzuciła 
się na nas Gaseta Narodowa za ocenę jej kry- 
tycznych poglądów na zasady polityczne, wygło- 
Bzone przez prezydenta gabinetu w komi- 
syi budżetowej. Gaseta ma swój odrębny sposób 
prowadzenia polemiki w kwestyach zasadniczych: 
zamiast odeprzeć uczyniony sobie zarzut, że wy- 


stąpiła — niepotrzebnie zresztą, — w obronie 
hr. Taaffego, podsuwając mu lepsze chęci i za- 
miary, niż je wypowiedział, — sili się Gaseta 


na wykazanie nam rzekomych niekonsekweneyj 
w naszej polityce parlamentarnej. Od dania odpo- 
wiedzi na te zarzuty czujemy się zwolnieni wo- 
bec tego, cośmy w poprzednich uumerach nasze- 
go dziennika odpowiędzieli na takież same za- 
rzuty Czasu. 

Przykro nam jednak bardzo, iż życzeniu Ga- 
sety, abyśmy jej poglądom oszczędzić raczyli 
miejsca w naszych łamach, „ilekroć zaślepieni 
namiętnością. niezdolni jesteśmy do wyznania 
prawdy," — zadość uczynić nie możemy z tego 
powodu, że poczytujemy sobie za obowiązek za- 
znajamiać czytelników naszych z prądami opinii 
publicznej, zwłaszcza, jeźli się z nią nie godzi- 
my. Od obowiązku tego Gaseta zwolnić uas nie 
może, — a nie zechce także wymagać od nas, 
abyśmy w każdym poszczególnym wypadku, gdy 
nam o jej „sądach* mówić przyjdzie, poddawali 
się zbadanin specyalistów-lekarzy z Gazety Na- 
ne” ażali nie jesteśmy „zaślepieni namiętno- 

cią". 

Nie chcemy też używać broni, jaką Gaseta 
dla siebie wybrała, zarzncając nam „kłamstwa 
ipotwarze.* Niegrzeczność nie jest argumen- 
tem przekonywającym, a przystępną jest ula ka- 
żdego,—nie potrzeba na to być redaktorem. Lepiej 
było wyjaśnić, na czem to „kłamstwo“ polegało; 
ROŚ zacytowaliśmy własne słowa Gasety, 

tóra twierdziła, że (w oświadczeniach hr. Taafe- 
go) „nie może dojrzeć ani zbliżenia 
się do zasad lewicy(!), ani w ogólności 
niczego, coby naszemu programowi 
antonomieznemu mogło zagrażać* (!). 

Nietyłko my, ale n. p. cała prasa czeska 
dopuściła się tej samej zbrodni „kłamstwa.* iż 
była odmiennego zdania w tym względzie od 
Guisety Narodowej. Między innemi Politik w nu- 
merze 150 z datą wtorkową przytacza treść tych 
sławnych wywodów Gasety Nar. jako curiosum, 
zaopatrując redakcyjnemi wykrzyknikami poszcze- 
gólne ustępy. 


Z saboru pruskiego. 

Za przykładem wiecu poznańskiego odbywają 
się i w innych miejscowościach zaboru pruskiego 
wiece w sprawie organizacyi prywatnej nauki 
języka polskiego. Najświeższe dzienniki 
poznańskie podają sprawozdania z takiego wiecu 
w Koronowie, który wypadł bardzo Świetnie. 

Przewodniezący p. Galon z Nieciszewa w pa- 
tryotycznej przemowie piętnował szkolną politykę 
Falka i Gosslera, a następnie uznał ulgę. jaką 
przynosi Polakom nowe rozporządzenie ministra 
Zedlitza o prywatnej nauce języka polskiego. 

Inni mowcy zastanawiali się nad metodą nau- 
czania języka polskiego i nad środkami, niezbę- 
dnemi dla zaprowadzenia na szerszą skalę tej 
nauki. W końcu przyjęto rezolneyę, która brzmi: 

„Zebrani na wiecu w dniu 31 maja w Koro- 
nowie uchwalają, aby przeprowadzenie nehwał 
na zebraniu zapadłych, a dotyczących udzielania 
prywatnie nauki języka polskiego, oraz udzielania 
nauki religii w szkołach gminnych po polsku, 
powierzyć księżom proboszezo m. (i, 
przybrawszy do swej pomocy mężów zaufa- 
nia z każdej gminy szkolnej, winni czu- 
wać nad tem, aby wszystkie dzieci polskie nau- 
kę języka ojczystego pobierały. Dalej winni wszel- 
kich dołożyć starań, aby po wszystkich gminach 
stawiono petycye do rejencyi w sprawie udziela- 
nis nauki religii w języku polskim.“ 


Kanclers Caprivi o clach. 

Mowa kanclerza Caprivi'ego, która usiłowała 
wyjaśnić powody, dla których rząd pruski nie 
uważa za stósowne zaproponować Radzie związ- 
kowej zniżenia ceł zbożowych, zasłnguje na po- 


wtórzenie w streszczeniu. Rzekł on między in-|lub kaplicami bezwarunkowo jest wzbronione i ma | „Prinz“, 4-letni kasztanowaty ogier pół krwi hr. 


nemi: Rząd zarządził dokładne dochodzenia nad 
stanem obecnym sprawy poruszonej. Chociaż nie 
można w tej chwili przedłożyć dowodów cyfro- 
wych, mimo to może oświadczyć, że o niedosta- 
tku pod żadnym względem nie ma mowy. Nadto 
poprawiły się znacznie widoki zbiorów i można 
przewidywać, że żniwa będą średnie, a niedo- 
statku wcale nie będzie. Wiadomości o widokach 
zbiorów na Węgrzech, w Austryi, Rosyi, Ame- 
ryce północnej i Indyach wschodnich są po- 
myślne. 

Doniesienia z różnych krajów zapowiadają wiel- 
kie wysyłki zbóż do Niemiec. Na wszelki wypa- 
dek Ameryka północna wyszle do Niemiec swo- 
je zapasy, aby zrobić miejsce w swoich składach 
dla nowego zboża. Za kilka tygodni nadejdzie 
zboże indyjskie. Spożywanie pszenicy w Niem- 
czech rozszerza się; gdyby przeto zabrakło żyta, 
wówczas pszenica może ten prak zaspokoić. 

Wobec tego sprawę zniesienia czy zniżenia 
ceł zbożowych należy rozpatrywać z innego 
puaktu. O ile cła bywają opłacane przez kraj, 
czy też przez zagranicę, na pytanie to nie da 
się tak łatwo odpowiedzieć. Trzeba pamiętać o 
tem, że agitacya za zniżeniem ceł w ostatnich 
dniach skłoniła zagranicę do podniesienia ceny. 
Ze zniesienia czy zniżenia ceł zagranica na wszel- 
ki sposób odniesie korzyść, a krajowi nie przynie- 
sie pożytku. Speknlacyi ani zniżenie, ani zmniej- 
szenie cen nie usunie przeciwnie chwiejne sto- 
sunki podniecą do szalonej spekulacyi. Rządy 
związkowe zdecydowały się wprawdzie na zniże- 
nie ceł zbożowych w traktatach, ale nie mają 
bynajmniej zamiaru zaprowadzić wolnego handlu 
zbożem. 

Rząd nie może i nie powinien kierować się 
prądami stronnictw i musi pamiętać o swej zu- 
pełnej odpowiedzialności. Rząd nie mógł pod 
swoją odpowiedzialnością podejmować się zniże- 
nia lub zniesienia ceł zbożowych. Dla tego przy- 
gotowany jest na wszelkie możliwe napaści, ale 
zniesie je, bo się spodziewa, że postępowanie je 
go wyjdzie na dobre krajowi. 

Po takich wyjaśnieniach p. Rickert zażądał 
rozprawy, ale prezydent oświadczył, że to nie 
zgadza się z regnlaminem Izby. Kilku posłów 
poparło żądanie Rickerta, mimo to prezydent nie 
dopuścił do rozprawy, ale przyrzekł, że mowę 
kanclerza każe rozdać posłom, a rozprawę nad 
nią naznaczy na dzień późniejszy. 

Zdanie dzienników berlińskich o tej mowie 
jest podzielone. Dziennik Post przyjął ją z zado- 
woleniem, bo przez nią zakończy się dotychcza- 
sowa niepewność. Dalej wierzy wspomniany 
dziennik zapewnieniom, że niedostatku zboża 
nie ma, że przeto nie będzie jeszcze większej 
drożyzny. 

Inaczej sądzi Voss. Zig. Wąipi ona, czy kan- 
clerz będzie mógł wytrwać w swoich zapatrywa- 
niach aż do przyszłych żniw w Niemczech. Za- 
patrywaniami temi rząd wetknął nową, jeszcze 
skuteczniejszą broń w ręce swoich przeciwników. 
gdy mimo notorycznej drożyzny i braku zapasów 
upiera się przy ełach dotychczasowych. Gdyby 
mimo to rząd był zmuszony w krótkim czasie 
zwołać parlament i przedłożyć mu projekt zni- 
żenia ceł zbożowych, na co nawet skrajna pra- 
wica się zgadza, wówczas stanowisko p. Capri- 
vi'ego byłoby bardzo zachwiane. 

Giełda zbożowa odpowiedziała na mowę Capri- 
viego wielką zwyżką. Cena pszenicy za tonuę 
podskoczyła o 7 marek, przeciwnie giełda pienię- 
żna była mdłą. Najlepsi znawcy twierdzą wbrew 
zapewnieniom kanclerza, że zapasy zboża na skła- 
dach są na schyłku, że handlarze zagraniczni i 
spekulanci nie omieszkają skorzystać z okoliczno- 
ści dla nich dogodnej i podtrzymają ceny wyso- 
kie ze szkodą wielkiej masy konsumentów, a bez 
najmniejszego pożytku producentów, bo ci nie 
mają żadnych zapasów, a do żniw w Niemczech 
jeszcze daleko. 


Gladstone o praeśladowaniu żydów. 


Dzienniki angielskie ogłaszają list Gladsto- 
nea do liberalnego*członka Izby gmin Samuela 
Montagn w sprawie prześladowania żydów w 
Rosyi. List ten napisany został na Żądanie p. 
Montagu, który gorliwie zajmuje się emancypacyą 
żydów i od dawna stoi na czele wielu humani- 
tarnych instytucyj żydowskich w Anglii. 

Gladstone zaznacza na wstępie, iż nie sądzi, 
aby kilka słów ubolewania lub oburzenia z jego 
strony sprawić mogły pożądany skutek, ponieważ 
wszelkie oskarżenie, nie opierające się na podsta- 
wie dokładnych, sumiennie zebranych faktów, 
nie ma wartości, a nawet zaszkodzić może spra- 
wie, wzmacniając tylko owo stronnictwo krańco- 
we w Rosyi, któremu przypisać należy inicyatywę 
środków, wymierzonych przeciwko żydom. Glad- 
stone przekonany jest, iż środki te nie wyszły 
od samego cara, lecz od jego ultrareakcyjnych 
doradców. 

Gladstone nazywa bądź co bądź postępowanie 
z żydami w Rosyi oburzającem i radzi zebrać 
dokładny materyał, oskarżający przeciwko wyją- 
tkowym ustawom rosyjskim, i dopiero z artyleryą 
tych argumentów uderzyć wobec opinii cywilizo- 
wanej Europy przeciwko twierdzy bezpra- 
wia. Dalej zaznacza Gladstone, iż myśl wysie- 
dlenia znacznej części żydów do Palestyny wy- 
daje mu się pożyteczną i dobrą, i cieszyłby się 
bardzo, gdyby sułtan myśl tę chciał poprzeć. 

W końcu Gladstone wspomniał o rozruchach 
antisemickich w Corfu i wyraził przekonanie, iż 
w tym wypadku liczyć należy na sprawiedliwą 
i energiczną akcyę rządu greckiego. 


EKronika. 
Kraków, 3 czerwca 


Uroczysta procesya ku czci Najsłodszego Serca 
Jezusowego odbędzie się, jak od lat 6, tak i w tym 
roku w piątek d. 5 b. m. o godz. 7'/, wieczorem 
z kościoła św. Barbary na Mały rynek. Kazanie po- 
wie ks. Długołęski T. J. 

Posiedzenie Rady miejskiej krakowskiej odbę- 
dzie się w piątek d. 5 b. m. o godz. 5 po połu- 
dnin. 

Prezydent miasta wyjechał do Paryża, w czasie 
tym zastępować będzie prezydenta pierwszy wicepre- 
zydent p. Józef Friedlein. 

Magistrat ogłasza w myśl obowiąznjących ustaw, 
iż chowanie zwłok po za obrębem cmentarzy pu- 
blicznych w prywatnych grobowcach pod kościołami 


się odbywać wyłącznie na powszechnych cmenta- 
rzach w zwyczajnych grobach, albo też w grobow- 
cach, umyślnie na ten cel w obrębie cmentarza wy- 
stawionych. 

Wykraczający przeciw temu karani będą wedle 
rozporządzenia ministeryalnego z 30 września 1857. 

W sprawie poprawienia losu urzędników pań- 
stwowych postawiło kilkunastu posłów w Radzie 
państwa wniosek, tyczący się podwyższenia pensyi 
urzędników 8, 9, 10 i Li rangi. Dotychczas urzę- 
dnicy 8-mej rangi pobierają pensyą roczną w kw?- 
cie 1800, 1600 i 1400 złr, wuiosek żąda, aby 
pensye te podwyższono do kwoty 1800, 1700 i 1600. 
Urzędniey 9-tej rangi pobierają 1300, 1200 i 1100, 
wniosek żąda 1500, 1400 i 1300, dla urzędników 
10-tej rangi żąda 1200, 1100 i 1000 (dotychczas 
1000, 950, 900), dla urzędników 11-tej rangi 900, 
800, 700 (dotychczas pobierają 800, 700, 600). 

We wniosku wymienionym znajduje się także żą- 
danie, aby rząd przynajmniej '/ą najstarszych rangą 
sędziów powiatowych w okręgu każdego wyższego 
sądu krajowego zamianował radcami sądów krajo- 
wych, dalej, żeby każdy praktykant konceptowy 
i każdy auskultant, zajmujący miejsce systemizowane, 
od dnia złożenia przysięgi bezwarunkowo pobierał 
500, względnie 600 złr. 

Wniosek domaga się, aby powyższe Żądania zo- 
stały uwzględnione w budżecie na rok 1892. 

Wystawa przyrądniczo-lekarska w Krakowie. 
Prof. Teichman, który dotychczas w krajowych wy- 
stewach czynoego nie brał udziału, zgłosił na wy- 
stawę przyrodniczo - lekarska, mającą się odbyć w 
lipou br. podczas zjazdu lekarzy i przyrodników pol- 
skich w Krakowie, nowy sposób, a jedyny w swoim 
rodzaju, przechowywania przez całe szeregi lat oka- 
zów anatomicznych i zoologicznych. Przed 30 laty 
przez prof. Teichinana zachowane owady, Żaby, ry- 
by, jaszczurki i węże dzisiaj przedstawiają się bez 
ochrony szkła, bez pokrycia, bez słoja ze spirytu- 
sem, lub jakimkolwiek płynem konserwującym, wprost 
na stole ułożone, jak żywe z zachowaniem oprócz 
świetności swych barw naturalnych, nawet gibkości 
nóg i skrzydeł, której przy zasuszenin takich oka- 
zów zawsze brak. Przedmioty te można bardze wy- 
godnie brać w rękę, pornszać ich członkami bez 
obawy nszkodzenia, jednem słowem jest to tak za- 
dziwiające i prawie nie do nwierzenia, że gdyby nie 
poważna osobistość szanownego uczonego profesora, 
mogłoby za bajkę uchodzić. Sposób ten konserwo- 
wania zastosownje prof. Teichman także do prepa. 
ratów anatomicznych, & mózgi ludzkie, jakie przy 
sposobności opatrywania powyż wspomnianych zwie- 
rząt nam okazywał tak samo przechowane, wyglą- 
dają jakby były zrobione z jakiejś masy giętkiej, 
sprężystej, zupełnie bezwonnej, a przecież z zacho: 
waniem najdoskonalszem kształtów pierwotnych i 
barwy. Że sposobu tego konserwowania nie robi 
prof. Teichman wcale tajemnicy, postanowił bowiem 
w katalogu wystawy objaśnić swój sposób, który, 
jak opowiadał, jest zupełnie prosty, a nawet wcale 
nie kosztowny, bo tańszy od wszelkich innych! do- 
tychczas znanych. Wiadomość ta nie mało zapewne 
ucieszy wszystkich zbieraczy okazów zoologicznych 
i przyczyni się znacznie do rozszerzenia zamiłowa- 
nia do praktycznej nauki tak ważnego działu z nank 
przyrodniczych. Z naszej strony powinszować tylko 
możemy komitetowi, że rzecz takiej wartości dla 
nauki na wystawę pozyskał, 

Pani Helena Mbdrzejewska złożyła na. rze0z 
miejskiej kasy chorych jako dar kwotę sto złr. 

„goda“, Stowarzyszenie rękodzielników krakow- 
skich, nrządza w niedzielę d. 7 b. m. wycieczkę na 
Bielany. 

Z Towarzystwa strzeleckiego.  Detronizacya 
króla kurkowego p. F. Dobrzańskiego po całorocznych 
rządach odbędzie się w niedzielę według form zwy- 
czajnych. Po podpisaniu abdykacyi rozpocznie gię 
siedmiodniowe strzelanie do kurka, >+ 

Równocześnie w niedzielę odbędzie się walne zgro 
madzenie członków Towarzystwa strzeleckiego głó- 
wnie dla omówienia sprawy przyjęcia członków To- 
warzystwa strzeleckiego lwowskiego, którzy na 
tegoroczne zakończenie strzelania królewskiego w d. 
14 b. m. zapowiedzieli przyjazd. 

Spodziewać się należy, iż przyjęcie delegatów To- 
warzystwa strzeleckiego lwowskiego w Krakowie 
równie serdeczne się odhędzie, jak podejmowanie 
krakusów we Lwowie. 

Z teatru. Wczoraj ujrzeliśmy na scenie naszej 
na odmianę widowisko urządzone przez towarzystwo 
dramatyczna Piliputów. Mali sztnkmistrze popisywali 
się w sztuce rzekomo dla nich specyalnie napisa- 
nej p. t. „Nowy Mikado“. Pnbliczność wcale licznie 
zebrana przysłuchiwała się z zajęciem śpiewom i 
grze pp. Wolfa I i Wolfa II, Ebersa, Jiirgensa, Fi- 
schera, Waltera i pań Mignon, Schturm i Jaeger. 
Całość była w swoim rodzaju zajmująca, a niektó- 
rzy z grających zdradzali nawet pewne aspiracye 
artystyczne. Wybuchy szczerej wesołości wywoływały 
zwłaszcza niektóre kuplety produkujących się. 

Jutro we czwartek odbędzie się trzecie pzzedsta: 
wienie Liliputów, którzy odegrają słynną bajkę ro- 
mantyczną p. t. „Snieżyszka i siedmiu karłów“ z 
udziałem całego personalu W piątek „Krawiec w 
strachu* Nestroya. 

Wyścigi krakowskie. Jak pomyślnemi ręzultata- 
mi może się cieszyć dobrze pomyślana i energi- 
czna praca, dowajłzą chyba najlepiej liczne mia- 
nowania, jakie dv ważniejszych biegów krakowskie- 
go meetingu wpłynęły. Przyjmowanie mianowań do 
7 biegów obydwu dni zamknięto w poniedziałek d. 
1 b. m. o godz. 104 wieczór. Razem wpłynęło 109 
podpisów, czyli przesiętnie przypada na każdy bieg 
17 koni. 

Krakowskie Towarzystwo wyścigowe młode, bo 
dopiero przeszłego roku zawiązane, w samym po- 
czątku osiągnęło główny swój cel ściągnięcia ob- 
cych do naszego grodu. Bo, że zjazd tychże będzie 
wielki, widzieć można z przeważnej liczby miano- 
wań, a zawdzięczać to należy prócz korzystnego po- 
łożenia Krakowa, przedewszystkiem znakomitemu tu- 
tejszemu torowi i umiejętnie ułożonemu programowi. 
Lwowski program wykazuje w jednym tylko biegu 
najwyższą w całym sezonie ilość podpisów t. j 12, 
z których trzy jeszcze skreślono jako nieważne, pod- 
czas gdy krakowskiego programu najmniej obesłany 
bieg cieszy się tą samą liczbą podpisów i to bez 
skreśleń 

Podajemy spis koni, do najbogaciej obdarzonego 
biegu krakowskich wyścigów zgłoszonych, do „Na- 
grody Wawelu“ 4.000 złr. meta 3.000 metrów. 
Zapisanych jest razem 14 koni, a ze spisu przeko- 
nać się mogą czytelnicy, że właściciele największych 
stajni wyścigowych niemieckich i węgierskich wysy- 
łają do Krakowa swych przedstawicieli : 

1) „Moeros*, 5-ietni ogier księcia Auersperg. 2) 


Wacława Baworowskiego. 3) „Number 13“, 38-letni 
ogier p. Antoniego Drehera, 4) „Aspirant“, 4-letni 
ogier hr. Mikołaja Esterházy. 5) „Kalaud”, 4-letnia 
klacz p. G. Geista. 6) „Hidalgo“, 3-letni ogier hr. 
Harkanyi. 7) „Pitt“, 4-letni ogier hr. Ludwika Kra- 
sińskiego. 8) „Szćreny*, 3-letni ogier p. Mysłow- 
skiego sen. 9) „Cadi“, 4-letni ogier hr. Józefa Po- 
tockiego. 10) „Crossbow“, 3-letni ogier p. Włady- 
sława Schindlera. 11) „Gigerl*, 4-letni ogier i 12) 
„Fair-Diana*, 3-letnis klacz pp. hr. Siemieńskiego 
i Garapicha. 13) „Ostatni“, 5 letni ogier hr. Jana 
Tarnowskiego z Chorzelowa. 14) „Goldschmied“, 
8-letni ogier hr. Trantmansdorf. 

Artyści-malarze w Warszawie wysyłają do Mo- 
nachinm adres do dawnego swojego profasora Wa 
gnera, który obchodzi właśnie 25 rocznicę swej 
działalności jako pedagog i artysta. 

Napad na pociąg. W niedzielę wieczorem, jak 
nam telegram doniósł, banda zbrodniarzy napadła 
na pociąg, jadący z Konstantynopola do Adryanopo- 
la, i kilkanaście osób zabrała do niewoli, żądając za 
wypnszczenie wysokiej snmy pieniężnej, Wiadomości, 
jakie nas obecnie dochodzą, wyjaśniają fakt napadu. 
W niedługi czas po odejściu z dworca konatantyno- 
politańskiego pociągu kuryerskiego. odszedł wieczo- 
rem w niedzielę pociąg zwyczajny i zdążał do Adrya- 
nopola. W pociągu znajdowało się oprócz kilku iu- 
nych podróżnych, także towarzystwo, złożone z 13 
osób narodowości niemieckiej. O 130 kilometrów od 
Konstantynopola przed stacyą Czerkeskeni nagle da- 


ło się czuć silne wstrząsnienie, pociąg się wykołeił, 


kilka wagonów osobowych, jeden towarowy i loko- 
motywa wywróciły się. W tej samej chwili napa- 
dło na poranionych podróżnych trzydziestu zbój- 


ców pod dowództwem pewnego Greka, wszystkich 


związali i uprowadzili w las. Po dokładnej rewizyi, 
przeprowadzonej około uwięzionych, kilka osób wy- 
puścili na wolność, resztę zaś zatrzymali w niewoli, 
żądając wykupu w kwocie 200.000 franków. 

W rękach zbójców znajdują się: Oskar Greger z 
Berlina, Moquet, właściciel dóbr z Siegesdorfu, Oskar 
Kotzsch z Zórbigu, maszynista Freundinger i Jan 
Kiak, kuchmistrz ambasadora angielskiego w Kor 
stantynopołu. 

Jeden z podróżnych został przez zbrodniarzy po- 
strzelony z karabinn. 

Bankier berliński Izrael natychmiast złożył pe- 
wną sumę wykupu i został wypuszczony na wol- 
ność. 

Ambasador niemiecki w Turoyi porobił stosowne 
kroki n snłtana, aby nwięzionym zapewnić bezpie- 
czeństwo życia 

Miejscowość, w której napad został wykonany, 
jest jedenastą stacyą od Konstantynopola, znajduje 
się w okolicy dziko-romantycznej, po jednej stronie 
toru kolejowego słynie górski potok, po drngiej 
znajduje się łańcuch gór, zarosłych gęstemi lasami. 
0 25 kilometrów od tego miejsca leży Czorlu, mia- 
steczko z 4.000 mieszkańcami. Wykolejenie zostało 
wykonane przez wydarcie z toru kolejowego szyn. 
Banda zbójców składała się prawie z samych Gre- 
ków. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


We czwartek 4 czerwca: Trzecie przedstawie- 
nie Liliputów. 

W piątek 5 czerwea: Czwarte przedstawienie 
Lilipotów. 


Sprawy Sądowe. 


(Epilog wyborów w sądzie karnym). 
r Eraków, 2 cserwca 


Pamiętnym jest czytelnikom naszego dziennika 
cały przebieg wyborów z kuryi mniejszej własno 
ści Kraków - Wieliczka - Chrzanów, pamiętne jest 
aresztowanie na rozkaz starostwa czteru włościan 
wyborców i przeprowadzone rewizye i śledztwa 
u kilkunastu wieśniakow, którzy opierając się 
na ustawie, zawiązali komitet przedwyborczy i 
postawili własnego kandydata przeciwko kandy- 
datowi przez władze polityczne mile widzianemu. 
Włościanie aresztowani przesiedzieli w więzienin 
krakowskiem dni jedenaście i więcej, po 
ukończonych wyborach wypuszczono ich na wol- 
ność, śledztwa jednak dalszego nie zaprzestano, 
chcąc bądź co bądź doszukać się agitacyj socyali- 
stycznych, związku agrarnego! i podburzań prze- 
ciw duchowieństwu i szlachcie. Pod takim też 
zarzutem włościan uwięziono. 

Gdy w tym kierunku niczego obwinionym dowieść 
uie było można, prokuratorya państwa oskarżyła 
czternastu włościan o przekroczenie $ 14 ustawy 
o zgromadzeniach. Do odpowiedziająości pocią- 
gnięto włościan: Moksę Adam ranciszka 
Wójcika, Stanisława Krąrolcz , Macieja 
Szarka, Franciszka Habinę, Macieja Mar- 
cinka, Andrzeja Ziobro, Franciszka Gołę- 
biowskiego, (wójta), Kołodziejczyka 
Władysława, Michałka Stanisława, Ziębę 
Jana, Walentego Czerneka, Wojciecha Bar- 
nasia i Jana Jamróza, Włościanie ci wraz 
z innymi zebrali się w Mogile, po rozpisaniu 
wyborów, aby zawiązać komitet przedwyborczy i 
naradzić się nad kandydatem. Gdy wiadomość 
o tem doszła do starostwa krakowskiego, wysłało 
ono praktykanta p. Majewskiego w mun- 
durze, w charakterze zatem urzędowym. aby przy 
pomocy żandarmów zebraniu i obradom prze- 
szkodził. P. Majewski rzeczywiście, mimo prote- 
stu ze strony włościan, rozwiązał zgromadzenie i 
zakazał w przyszłości ponownie się zbie- 
rać i naradzać pod groźbą następstw. Włościanie 
jednak mimo zakazu po odjeździe p. Majewskiego 
zebrali się powtórnie, komitet przedwyborczy 
wybrali i postawili swego kandydata w osobie 
notaryusza Michałka. Oto właśnie przekrocze- 
nie, wydanego przez reprezentanta rządu zakazu, 
oskarżeni zostali włościanie zwyż wymienieni 
zpowołaniem się na $ 14 ustawy oZzgromadze- 
niach. 

Wczoraj rano o godzinie 9 odbyła się w sẹ- 
dzie karnym rozprawa przed sędzią Sozań- 
skim. Prokuratoryę zastępował p. Grzybow- 
ski, protokół prowadził p. Jastrzębski. Kil- 
ku włościan miało obrońców, dra Rosenblatta 
(ojca) i dra Seinfelda, reszta broniła się Sama. 

Wszyscy włościanie zgodnie oświadezyli, że 
„dnia 8 lutego b. r. zebrali się tylko dlatego, 
aby wybrać komitet przedwyborczy i postawić 
swego kandydata, a to jest im dozwolone 8.4 
ustawy wyborczej, gdyż zebrali się nie pod go- 
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łem niebem, ale w chałupie i w czasie, gdy już 
wybory zostały rozpisane. Starostwa o zebraniu 
uwiadamiać mie potrzebowali, jak tego żądał p. 
Majewski, gdyż ustawa wyraźnie powiada, Że ze- 
brania przedwyborcze są wolne od interwencyi 
władz byle tylko nie odbywały się pod gołem 
niebem. Przeciwko panom, a tem bardziej księ- 
żom, nikt ani jednego słowa nie powiedział, tyl- 
ko, jak oskarżeni oświadczyli, wysłany przez 
starostwo krakowskie p. Majewski sam pro- 
wokował „szperając i szukając po całej stan. 
cyi“, a następnie pytając się włościan. „dla- 
czego nie cheą głosować na księdza 
Chotkowskiego, tylko swego stawiają 
kandydata Michałka.* Dalej zeznali wło- 
ścianie, że p. Majewski krytykował sejniowych 
posłów włościańskich i zachęcał do głosowania 
na księdza Chotkowskiego. Na zapytanie, co ma- 
ją przeciwko księdzu, odpowiedział _ mu włościa- 
nin Ziobro, iż dlatego nie chcą księdza, „ponie- 
waż księża zamiast pilnować swego kościoła i pa- 
rafi, szukają tylko zaszczytów, dostojeństw i pie- 
niędzy. Włościanie chcą wybrać posła z pośród 
siebie, albo takiego. który wyszedł z pod wie- 
śniaczej strzechy, zaa dobrze biedę i potrzeby 
ludu wiejskiego i dlatego stawiają kandydata 
swego.“ 

P. Majewski widząc opór włościan rozwiązał 
urzędownie zgromadzenie, zakazałynastępnie zgro- 
madzać się, dopóki nie uwiadomią starostwa i od- 
jechał do Krakowa. 

„Po odjeździe p. Majewskiego — tak dalej ze- 
znawali obwinieni — przyjechało kilku. pauów 
z Krakowa i powiedzieli, że na podstawie $. 4 
ustawy wyborczej, wolno się zgromadzać i ra- 
dzić. Dlatego po południu zebraliśmy się drugi 
raz u wójta Gołębiowskiego, zawiązali komitet, 
wybrali przewodniczącego i sekretarza i postano- 
wili głosować na p. Michałka.* W czynności tej 
przeszkodzit zebranym żandarm, który przyszedł 
do Gołębiowskiego i wzywał obecnych do rozej- 
ścia się. Gdy mu jednak powiedziano, że radzić 
nie będą, tylko chwilę się zabawią, a potem ro- 
zejdą się domów, żandarm odszedł. Po jego vdej- 
ściu dopiero mogli włościanie dalej spokojnie 
prowadzić narady. 

W tem streszczały się zeznania włościan. 

Jako jedyny świadek został powełauy prakty- 
kant starostwa p. Majewski. Świadek zeznał, 
że rzeczywiście pojechał do Mogiły na wiado- 
mość, że tam włościanie mają robić zgromadze- 
nie, „przypuszczał bowiem, że tam 
będą wypowiadane mowy przeciwko 
społecznemu porządkowi, przeciwko 
panom i księżom.* Świadek przyznaje, że 
rzeczywiście rozwiązał zgromadzenie i zakazał 
później się zgromadzać, wypiera się je- 
dnak, jakoby wśród chłopów agitował, by głoso- 
wali za ks. Chotkowskim i przemawiał przeciwko 
ow p. Michałkowi i posłom włościań- 
skim. 

(Obwinieni: „To nie prawda, to tak nie 
było, jak pan komisarz mówi*). 

wiadek Majewski, mimo żądania postawio- 
nego przez obrońców, nie został zaprzysiężony. 

Następnie sędzia p. Sozański postawił 
świadkowi pytanie, czy tam pojechał w charakte- 
rze urzędowym, czy prywatnym. 

Świadek: „W charakterze urzędowym, w mun- 
'durze.* 

Pytanie postawione świadkowi przez obrońcę, 
„czy urzędnik starostwa miał prawo rozwiązywać 
zgromadzenie i zakazać dalszego zebrania w tym 
celu,“ zostało przez sędziego wykiuczone. 

Po kilku jeszcze odpowiedziach świadka, zapy- 


|tywał sędzia obwinionych, skąd się dowiedzieli, 


że istnieje $ 4 dozwalający na zgromadzenia. 

Osk. Maciej Szarek odpowiada, że wie o 
tem od kilkunastu lat, i nieraz brał udział w po- 
dobnych zebraniach. 

Prokurator: 
wnik kilkn pism.* 

Osk. Adam Moksa i inni obwinieni dowie- 
dzieli się o $ 4 z Nowej Reformy, „gdzie wyra- 
źnie było wydrukowane, że w czasie wyborów 
wolno robić pod dachem zgromadzenia przedwy- 
boreze i nię potrzeba o tem żadnej uwiadamiać 
władzy.* 

Prokurator: „Czy wyście chodzili na dru- 
gi dzień skarżyć się do starostwa na postępowa- 
nie p. Majewskiego ?* 

Osk. Moksa odpowiada, że chodziło ich kiiku, 
ale w starostwie powiedziano im, że nie ma ani 
p. delegata Kuczkowskiego, ani jego zastępcy 
i zaprowadzono ich, pomimo tego, że nie chcieli, 
do komisarza p. Górskiego i ten „zamiast 
wysłuchać ich zażalenia, zaczął ich namawiać, 
żeby głosowali na księdza Chotkowskiego, a nie 
na Michałka, bo to jest notaryusz, c. k. urzędnik 
i gdy tylko minister mu się ukłoni, albo na ko- 
lacyę zaprosi, to już nie będzie włościan popie- 
rał, a ksiądz... (sędzia przerywa obwinionemu) 

Osk. Ziobro: „Ja skargę do starostwa na 
postępowanie komisarza wniosłem na piśmie, lecz 
nie mam odpowiedzi.“ 

Osk. Moksa: „Gdybyśmy byli powiedzieli, że 
będziemy głosowsć za ks. Chotkowskim. to ani 
po jednaście dni nie bylibyśmy siedzieli .w wię- 
zienin, ani zgromadzać się nie byliby nam zaka- 
zywali, ani tej rozprawy nie byłoby dzisiaj.* 

Na pytanie sędziego, kto ich namawiał do 
zgromadzeń, odpowiedzieli, że jaż od dawna my- 
śleli o wyborach, o własnym kandydacie, i mają 
na tyle rozumu, że nie potrzebują, aby aż kto 
ich musiał namawiać. 

Po kilku jeszeze innyeh postawionych pyta- 
niach ze strony sędziego zabrał głos prokurator 
i opierając się na $. 14 ust. o zgrom. żądał uka- 
rania wszystkich obwinionych, z wyjątkiem Ka- 
rolczyka, który, jak rozprawa wykazała, nie był 
wcale obecnym na zgromadzenin, a został oskar- 
żony. Według oskarżenia prokuratora władza po- 
lityczna powinna była być obecną na zgroma- 
dzeniu mimo $. 4. a włościanie powinni byli 
zastosować się do rozkazu p. Majewskiego i 
więcej się nie zgromadzać. 

Przemawiali następnie obaj obrońcy i sami 
włościanie wykazując, że chodziło tu tylko o kan- 
dydata niepopieranego przez władze rządowe. 

Po skończonych wywodach i obronie sędzia p. 
Sozanski wydał następujący wyrok: „W imie- 
nin J. ©. Mości uzusję winnymi włościan... za 
przekroczenia $, 14 nst. o zgromadzeniach i „mi- 
mo nieprawidłowego postępowania 
starostwa i nieprawidłowego postę- 
powania urzędnika starostwa, Co uwa- 
Ża się za okoliczność łagodzącą, skazuję wszy- 


„To agitator i współpraco- 


2 Nr. 124. 


NOWA EEFORMA. 


Kraków, 4 Ozerwca 1891 


stkich (z wyjątkiem Karolczyka) na karę po 2 
złr. grzywny dla ubogich w Mogile.“ 

W motywach powiedział przewodniczący, że 
włościanie powinni byli usłuchać rozkazu urzęd- 
nika i drugi raz się nie zbierać. 

Obwinieni przyjęli wyrok ze zdziwieniem, 
wszyscy bowiem byli prawie pewni, Że zostaną 
uwolnieni. Wszyscy też zgłosili zażalenie niewa- 
źności i prosili o wydanie wyroku każdemu ma 
piśmie. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne, 


— Z szczegółowego sprawozdania o ruchn 
naukowym Akademii umiejętności w ubiegłym roku, 
odczytanego na sobotniem publicznam posiedzeniu 
przez prezesa Akademii Stan'sława hr. Tarnowskie- 
go, wyjmujemy następujące szczegóły : 

W najważniejszej, a przez ogół tak niecierpliwie 
oczekiwanej sprawie uregulowania pisowni 
polskiej, wyznaczyła Akademia komisyę, której 
powierzono przygótowanie tej pracy i sformułowanie 
ostatecznych postnlatów. Gdy atoli równocześnie 
wskutek inicyatywy wiceprezydenta krajowej Rady 
szkolnej dra Bobrzyńskiego i Rada szkolna zająć się 
miała ze swej strony tą ważną sprawą, przeto na 
wniosek dra Bobrzyńskiego postanowiono, aby oby- 
dwie komisye działały z sobą w porozumienin i re- 
zultat prac swych ogłosiły równocześnie. Prace ko 
misyj są w pełnym tokn, a uchwały tychże, przed- 
stawione komisyi rozpoznawczej Akademii, zyskały 
z małym wyjątkiem kilku drobniejszej natury zmian 
sankcyę Akademii. Uchwały powyższe zawiózł prof. 
dr. Smolka do Warszawy, aby je przedstawić gro- 
nu tamtejszych uczonych i lingwistów. 

Końca sprawy i ogłoszenia ostatecznych nehwał 
połączonych komisyj, a tem samem ogłoszenia obo- 
wiązujących zasad pisowni polskiej oczekiwać uale- 
ży, wedle zapewnień prezesa Akademii, w najbliższej 
przyszłości. ` 

Niemniej doniosłego znaczenia układy prowadziła 
Akademia umiejętności z polskiem Tow. historyczno - 
literackiem w Paryżu. Towarzystwo rzeczone, wi 
dząc malejącą z każdym rokiem liczbę swych człon- 
ków i obawiając się, aby wskniek ubywania tychże 
nie zatarł się charakter instytnoyi i jej cele, posta- 
nowiło znaczną część swoich funduszów przeznaczyć 
na ntworzenie stałej stacyi naukowej polskiej do 
poszukiwań historycznych w Paryżu i oddać zaró- 
wno zarząd tej iostytucyi, jak i jej zwierzchnie kie- 
rownietwo Akademii umiejętności. Uznając korzyści 
z ntworzenia tak waånej instytucyi dla nanki pol- 
skiej płynące, Akademia z całą gotowością oświad- 
czyła chęć pośrędniczenia w tej sprawie i przyjęcia 
kierownictwa stacyi. Wprowadzenie w czyn tej my- 
éli zawisło jedynie od załatwienia pewnych formal- 
ności prawnych między rządami francuskim a au- 
stryackim, niezbędnych przy przelewaniu zagrani- 
cznych kapitałów, o co prowadzą gorliwe starania 
prezes Tow, hist.-lit, książę Czartoryski i sekretarz 
L. Gadon. 

Szczegółowe sprawozdanie z ruchu naukowego w 
rydziale historyczno-literaekim wykazuje prac i roz- 
praw 13, z historyi literatury powszechnej rozpraw 
4, komisyi językowej rozpraw 6, entografii rozprawa 
1, matem.-przyrodn. rozpraw 20. W wydawnictwie 
n Corpws poctarum latino polonor um* wyjdzie nie- 
bawem tom poezyj łacińskich Kl. Janickiego w v- 
pracowanin prof. L. Ćwiklińskiego; staraniem zaś 
komisyi historyi sztuki dwa ozdobne modlitewniki, 
między innemi modlitewnik królowej Bony. 

Na rok najbliższy ogłosiła Akademia następnjące 
konkursa : 

1) Z fondacyi imienia Józefa Majera na temat: 
„Fiora kopalna ziem polskich*, Nagroda 1000 złr. 
Termin nadsełania prac do 31 grndnia 1892. 

2) Z fundacyi 6. p. ks. biskupa A. Krasiń- 
skiego. Nagroda 1200 złr. Do konkursu dopu- 
szcza się wszelkie prace nankowe drukowane lub 
niewydane jeszcze, które przysłane będą w tym celu 
do Akademii po dzień 31 grudnia 1892 r. Pomię 
dzy pracami równej wartości pierwszeństwo mają 
według woli fnudatora pisma treści religijuo-mo- 
ralnej, 

3) Z fundacyi 6. p. ks. Adama Jakubowskiego 
cgłasza się konkurs na temat: „Historya kościoła 
powszechnego w żŻyciorysach, Nagroda 1650 złr. 
może być rozdzielona pa dwie po 1100 złr. i 550 
złr. Termin do 31 grudnia 1892. Praca winna mieć 
charakter nankowy, tj. powinna być opartą na sa- 
modzielnem, grnntownem zużytkowanin naukowego 
materyału, a uadto winna być napisaną dostępnie 
w ten sposób, żeby nietylko przez niższe i Średnie 
warstwy mieszczaństwa, ale także i przez lud wiej- 
ski z korzyścią czytana być mogła. Objętość pracy 
ma wynosić 30 arkuszy druku. 

Nagrodę konkursową z fundacyi Ś. p. ks. 
Adama Jakubowskiego w kwocie 600 rubli za naj- 
lepszą pracę o suszeniu owoców i warzyw, przyznała 
Akademia autorowi rozprawy pod godłem „Ziarnko 
do ziarnka zbierze się miarka”. Po otwarciu koperty 
okazało się, iż autorem rozprawy nagrodzonej jest 
p. Bugumił Labicz. 

Stypendyum na wyjazd za granicę w celn 
czynienia poszukiwań naukowych z fundacyi dra Z. 
Pileckiego o rocznych 1200 złr. przyznała Akade- 
mia dr. Stanisławowi Windakiewiczowi, biblioteka- 
rzowi Akademii, który udaje się do Paryża. 

— Teatr krakowski w r. 1890/91. Na scenie 
krakowskiej w sezonie nbiegłym, t.j. od 1 września 
1890 do 31 maja 1891 r, odbyło się 171 przed- 
etawień. 

Dzieł scenicznych odegrano w tymże czasie 78, 
Z tych oryginalnych 34, tłomaczonych 44, 2 któ- 
rych wypada tragedyj 8, dramatów 21, komedyj 49. 
Z poprzedniego sezonn powtórzono sztuk 31. Wzno- 
wionych zaś sztuk, czyli niegranych od lat kilkuna- 
stu, a więc w zupełnie nowej obsadzie i na nowo 
wyuczonych, dano sztuk 27. 

Po raz pierwszy wystawiono 20 sztnk, a miano- 
wicie: „Ciężkie czasy“ 3 razy, „Ciarachy" 3 razy, 
„Ewa“ 3 razy, „Honor“ 8 razy, „Jedenaste przy- 
kazanie* 3 razy, „Klub kawalerów* 14 razy, „Nie- 
boszczyk Toupinel“ 2 razy, „Oj mężczyźni, mężczy- 
źni* 8 razy, „Pan marszałek“ 3 razy, „Państwo 
Monlinard* 3 razy, „Protekcya dam" 3 razy, „Ślu- 
by cywilne“ 3 razy, „Szalony pomysł“ 2 razy, 
„Teść* 7 razy, „Thermidor* 8 razy, „U wyłomu“ 
2 lazy, „Wesele w Waleni* 3 razy, „Złote rybki“ 
2 razy, „Zaproszenie do walca" 3 razy. 

Ze sztuk wznowionych grano: „Bracia Rantzan* 
1 raz, „Barbara Radziwiłłówna" 2 razy, „Cudzo- 
ziemka* 2 razy, „Dalila* 1 raz, „Dama kamelio. 


art“ 4 razy, „Mazepa“ 1 raz, „Mentor“ 2 razy, 
„Małżeństwo Olimpii* 2 razy, „Makbet“ 3 razy, 
„Oj młody, młody“ 2 razy, „Półświatek* 3 razy, 
„Posażna jedynaczka" 1 raz, „Skąpiec“ 2 razy, 


„Syn Giboyera" 1 raz, „Wojna podczas pokoju” 1 
raz, „Wielki dzwon“ 1 raz, „Wiele hałasu o nic“ 
2 razy. 

Nazwiska antorów granych sztuk oryginalnych: 
Asnyk, Anczye, Abrahamowicz, Bliziński, Bałucki, 
Feliński, Fredro ojciec, Fredro syn, Galasiewicz, Jn- 
lian z Poradowa, Kraszewski, Przybylski, Rapacki, 
Rnszkowski, Słowacki, Szujski, Sewer, Sienkiewicz, 
Starzeński, Szober, Zalewski, 

Nazwiska autorów obcych: Augier, Bisson, Blumó, 
Brociner, Cormou, Chatrian, Dumas, Daudet, D'En- 
nery, Erckmann, Feuillet, Gogol, Ganghofer, Keroul, 
Legouvé, Laufs, Molier, Ordonnenu, Pailleron, Szeks- 
pir, Schiller, Sardou, Sudermann, Schoeuthan, Szam- 
berg, Tochć, Teller, Valabregue, Voss. 

Interesującem będzie niezawodnie, ile razy który 
z wybitnych artystów występował w bieżącym se- 
zonie — i tak: Antoniewski 108 razy, Dorowski 
134, Feliksiewicz 81, Grodzka 39, Hoffmanowa 24, 
Jejde 116, Kałażyńska 86, Konopka 97, Koźmin 90, 
Kłosowska 55, Kopystyńska 31, Niedzielski 90, Ry- 
gier 80, Ruszkowski 93, Sobiesław 107, Solski 109, 
Stępowski 99, Siennicka 70, Sliwicki 108, Winiar- 
ski 60, Winiarska 62, Werner 112, Wojnowska 108, 
Wolska 76, Wójcicki 97, Wójcicka 64, Wisłobocka- 
Piller 24, Żelazowska 19, Żelazowski 77. 

Gościnnie występowali w tymże czasie: Rapacki 
10 razy, Wojdałowicz 3 razy, Fiszer 4 razy i Mo- 
drzejewska 27 razy. 

Przedstawień benefisowych było 12, zaś na cele 
dobroczynne 4. Prób ezytanych, pamięciowych i or- 
kiestralnych odbyło się 416. 

Personal teatralny prócz służby i orkiestry skła- 
dał się z 48 osób. Własnowolnie ubyli panie: Suł- 
kowska, Zalewska i p. Lubicz, Nowoangażowane pa- 
nie: Siennicka, Kopystyńska i Wiałobocka - Piller. 
Na próbę debiutowały panie: Myszkowska i Fiach- 
Ortyńska. 

Przyszły sezon teatralny 1891/92 rozpocznie się 
z dniem 15 sierpnia b. r. 


Dział ekonomiczny. 


Z kolei Północnej cesarza Ferdynanda. Dnia 
1 czerwca b. r. został otwarty dla transpprta osób 
i pakunków przystanek „Gross. Knntschitz", położo- 
ny na linii Kojetein Bielsk pomiędzy stacyami Frank- 
stadt i Friedland. Bliższe szczegóły są do przejrze- 
nia w taryfie lokalnej. 

Nowe urzędy pocztowe. Z dniem 1 czerwca br. 
wejdzie w życie na stacyi kolejowej „Boguchwała“ 
(powiat Rzeszów) urząd pocztowy ze zwykłym za- 
kresem działania. Okręg doręczeń tego nowego urzę- 
du pocztowego stanowić będą gminy Bognchwała i 
Lutoryż z przyległościami Mogielnicą i Babią Górą, 
oraz obszary dworskie Bognchwała, Racławówka, 
Lutoryż, Siedliska, Niechobrz i Lubenia. Urząd po- 
cztowy Bognchwała otrzyma połączenie za pomocą 
pociągów kursnjących między Rzeszowem a Jasłem. 

Również z dniem 1 czerwca br. wejdzie w życie 
na stacyi kolejowej „Zwardoń* (powiat żywiecki) 
nrząd pocstowy ze zwykłym zakresem działania. 
Okręg doręczeń tego nowego urzędu pocztowógy Sta- 
nowić będą miejscowości Zwardoń i Nieledwia z 
przyległościami: Pietraszki, Pietraszyna, Karczmar- 
ka, Madejka, Kiczora, Szelągi, Spaki, Szezotkowa, 
Darzonka i Ziętkowce. Rzeczony urząd pocztowy 
otrzyma połączenie za pomocą pociągów kursujących 
między Żywcem a Zwardoniem , względnie Zwardo- 
niem a Qsaczą. 


Tegoroczne zasiewy. Z ostatniego tygódnia uad- 
chodzą trochę pomyślniejsze sprawozdania o stanie 
zasiewów w kraju. Dosyć obfite deszcze dały im 
sposobuość szybszego rozwoja — to też korzystały 
one z tego skwapliwie, chociaż znać na nich co 
najmniej dwutygodniowe opóźnienie. Pszenica trzyma 
się lepiej, niź żyto. Na silniejszych grnntach jest 
ona przeciętnie lepsza niż mierna, na słabszych po- 
żółkła. Żyto w poło vie jest dosyć dobre, w drugiej 
jest bardzo mierne. Jęczmień zeszedł pięknie, ale 
gorąco przypaliło go. Owies potrzebował już także 
deszczu. Koniczyna na dworskich łanach, siana ma- 
szyną, jest dobra, na włościańskich gruntach bar- 
dzo zła, prawdopodobnie z powodn niepomyślnej 
pogody w jesieni, podczas zasiewów. Na bnraki cn- 
krowe rzuciły się mszyce, które zniszczyły trzecią 
ich część — buraki pastewne i rośliny strączkowe 
są bardzo ładne. Miliardy chrząszczów zniszczy- 
ły nietylko drzewa owocowe, ale we 
wschodniej Galicyi szezególniej o0go- 
łociły z liścia całe smugi nadbrzeżnych drzew 
po lasach i rzuciły się nawet gdzieniegdzie na 
chmiel. Chmiel rozwija się bardzo dobrze, łąki i 
pastwiska bardzo słabo, 

Sprawozdania z Niemiec mówią o bardzo nie- 
korzystnym stanie zasiewów. Sygnalizują stamtąd 
nagłą zmianę temperatury, mianowicie jej znaczne 
obniżenie się, w wielu okolicach, nawet daleko do- 
syć na południe posnniętych, spadł śnieg. Twierdzą 
jednak niektórzy, że temperatnra nie była na tyle 
niską, żeby mogła była istotnie uszkodzić plony, a 
za to przyniosła ze sobą znaczną ilość wilgoci, któ- 
rej niezbędnie było potrzeba. 

Co do zachodniej Europy w ogóle, już 
dzisiaj da się stanowczo powiedzieć, że można się 
tylko miernych zbiorów spodziewać. 

Z Ameryki donoszą za to o świetnych wi- 
dokach w tym kierunku, Pszenica obiecnje takie 
plony, jakich jeszcze nie było, przyczem także i to 
na wzgląd brać mależy, że powiększyła się znaczuie 
przestrzeń gruntów, uprawionych pod pszenicę. Tym- 
czasem nie szezędzi Ameryka zupełnie swoich zapa- 
sów. Eksport wynosił od d. 16 do 23 maja blisko 
dwa miliony dwieście tysięcy buszli, to znaczy zna- 
cznie więcej, niż w przeszłym roku o tym czasie. 

Przywóz pszenicy z Indyj wschodnich wy- 
nosił przed dwoma tygodniami 133 tysięcy quar- 
terów, w przedostatnim tygodniu podniósł się na 
204 tysiące 1 według nadchodzących wiadomości 


będzie import pszenicy z Indyj wschodnich trwał w|Ś 


takiej mierze jeszcze przez jakiś czas, ponieważ na 
maj i czerwiec przypadają terminy realizowania zna- 
cznych zobowiązań, przez Iudye podjętych. 

Rosya eksportuje stosunkowo bardzo mało i 
nie moż.a nawet rachować na zmianę w tym kie- 
runku. W sprawozdaniach o stanie tamtejszych za- 
siewów panuje zupełna niezgodność. 

W ogóle w drodze do Europy znajduje się 4"/4 


wa“ 8 razy, „Horsztyński" 2 razy. „Halszka z| miliona quarterów pszenicy, rok temu przywieziono 


Ostroga" 2 razy, „Kiejstnt" 2 razy, 


Dom bankowy | kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


„Marya Stu-!0o tym czasie tylko 37/,ę miliona. 


Kraków, Rynek główny linia A— B. 


Grady w Galicyi w r. 1890. W referacie dra 
Daniela Wierzbickiego o gradobiciach w Galicyi w 
roku ubiegłym, zamieszczonym w Sprawozdaniach 
komisyi fizyograficznej Akademii Umiejętności i wy- 
danym właśnie w osobnej odbitee, znajdujemy na- 
stępujący sumaryczny obraz tych eorocznych klęsk: 

W ogóle wypadków gradowych było 1.097, gmin 
zaś niemi dotkniętych 790 w 68 powiatach. Między 
temi gminami niektóre były kilkakrotnie w ciągu 
lata gradem nawiedzane, a mianowicie: 1 gmina 8 
razy (Kopyczyńce w pow. husiatyńskim), 2 gminy 
po 6 razy, 14 gmin po 4 razy, 54 gmin po 3 ra- 
zy, 140 gmin po 2 razy, wreszcie 579 gmin jedno- 
razowo. 

Według tegoż materyału, na 75 powiatów nasze- 
go kraju, tylko 7 wolnych było od gradu, a mia- 
nowicie: Biała, Bircza, Krosno, Nowytarg, Pilzno, 
Tarnobrzeg i Turka. — Z powiatów zaś, w których 
liczba gmin gradem przynajmniej jednoraz:wo na- 
wiedzonych, wyżej 20 dosięgła, są następujące: 
Brzeżany gmin 23, Horodenka gmin 39, Husiatyn 
gmin 29, Kołomyja gmin 26, Podhajce gmin 45, 
Rohatyn gmin 49, Skałat gmin 26, Tarnopol gmin 
35, Zbaraż gmin 25, Złoczów gmin 32, Zydaczów 
gmin 26, a więc 355 gmin w tych 11 powiatach, 
z których wszystkie leżą w skrajno-wschodniej czę- 
ści kraju! Przecięciowo zatem wypada tam po 32 
gmin gradem dotkniętych na jeden powiat, podczas 
gdy na pozostałe 57 powiatów przypada ich razem 
435, czyli w przecięciu po 8 gmin na jeden po- 
wiat! 

Jeszcze w gorszem świetle to przeciwieństwo mię- 
dzy tą częścią kraju, « jego resztą uwydatni się, 
jeżeli w rachunek weźmiemy wszystkie wypadki 
gradowe, których liczba, jak wspomnieliśmy, dosis- 
gła do 1.097. Z liczby tej bowiem przypada na 
powyższe powiaty: na Brzeżany 24, Horodenkę 81, 
Husiatyn 37, Kołomyję 49, Podhajce 62, Rohatyn 
68, Skałat 41, Tarnopol 75, Zbaraż 40, Złoczów 
46, Zydaczów 35, czyli razem było w tych 11 po- 
wiatach 573 wypadków gradowych, t j. po 52 w 
przecięciu na jeden powiat, na resztę zaś 57 powia- 
tów, gradem nawiedzonych, zostaje takich wypadków 
566, czyli po 9 w przecięciu na jeden z tychże 
powiatów | 

Rzecz to jakbądź zadziwiająca i w topografii kra- 
ju, ani w jego położeniu geograficznem w żaden 
sposób usprawiedliwienia swego nie znajdująca. 

Żaraza pyskowa | racicowa w Bochni. Na- 
miestnictwo galic. wzbroniło z powodu wybuchu 
zarazy pyskowej i racicowej w Bochni, aż do od- 
wołania ładować i wyładowywać zwierzęta racico- 
we na stacyi kolei Karola Ludwika w Bochni. 


Targ na Kleparzu. (Sprawozdanie N. Reformy.) 
Kraków, 26 maja. 


Płacono sa 100 kilogr. netto : od do 
S atones krajowa . MES o a 1075 1125 

R oa w 760 825 
Jęczmień SR. 625 T— 
Owies KE 7:25 750 
Groch ; 16— 13— 
Tatarka > 750 9:— 
Proso „ 6— 750 
Fasola 10— 13- 
Jagły 18— 15— 
Siamo 280 
Mowa > Km (OE... Eo: 2:40 
Koniczyna na paese sa 100 kilogr. . 3:— 
Ziemniaki za hektolitr . . . . . 1:60 2:20 
Jaja ma kopę . . . w. 115 125 
Masto se garnies . . . . . . . 3— 350 
Spirytus na 95* Prakiez sa Loxtolitr 17:— 
Qkowita na 80° 4 + 23 — 


Í T o o Ai A 
Npostrzeżenia meteorelogiczne 
(podług obsorwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 3 czerwca. 


wczoraj dziś dziś 
ALS 10 W... 6 rano| g 2 pop 
Ciśnienie powietrza A UE 3 
(zred. do 0) 138 1 mm 737 5mm 7372 ma 
Temperatura E 
w stopniaoh Oelsivmza (+1556 +1592 |+20%4 
Kierunek i moc wiatru |_.. PR WER MA 
(0 mm cisza 10 burza)| WNW 1 [WNW1 | N1 
(w odsetkach) | 83% | 89% | 66% 
Stan nieba  ; F 
= pog., 10 zup. pochm. 8 10 10 


Uwagi: Od czasu do czasu deszcz. 
jez ię 


Telegramy „Nowej Reformy‘ 


(Telegramy Biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 3 czerwca. Według dzisiejszej Wiener 
Ztg. dyrektor gimnazyum dotąd w Kołomyi 
Wolff został mianowany dyrektorem drugiego 
niemieckiego gimnazyum we Lwowie. 


Wiedeń, 3 czerwca. Według dzisiejszego bule- 
tynu stan zdrowia arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda stale się polepsza. Gorączka ustała; od 


czasu do czasu tylko miewa jeszcze arcyksiążę | 


napady kaszlu. 

Wiedeń, 3 czerwca. Dzisiaj przed południem 
odbyło się uroczyste wręczenie arcybiskupowi 
Gruschy czapeczki kardynalskiej. — Wysłany 
z Rzymu członek szlacheckiej gwardyi papieskiej 
Cavaletri włożył kardynałowi czapeczkę na 
głowę. 

Wiedeń, 3 czerwca. Komisya dla kode- 
ksu karnego obradowała nad wnioskiem. do- 
tyczącym odszkodowania niewinnie za- 
sądzonych. Reprezentant rządu oświadczył, 
że ministerstwo sprawiedliwości jest gotowe po- 
przeć pomienioną ustawę. 

Co się tyczy spornej kwestyi, w jaki sposób 
oznaczyć pretensyę do wynagrodzenia i któremu 
organowi urzędowemu nadać kompeteucyę do 
sądzenia pretensyj. są trojakie wnioski, o których 
rząd wypowie swoje zdanie dopiero po naradach 
w Izbie parlamentarnej. 

Komisyadlanależytośeci rządowych 
poleciła p. Bilińskiemu referat jego wniosku 
o opodatkowaniu giełdy. 

Hamburg, 3 czerwca. Hamb. Corresp. zaprze- 
cza z wszelką stanowczością doniesieniu Tempsa 
o wizycie ks. Hohenlohe go u ks. Bismarka dnia 
31 maja. 

Paryż, 3 czerwca. Bankier Jonano, główny or- 
ganizator wystawy w Moskwie, który zbiegł przed 
kilku dniami, pozostawił, jak się teraz pokazało. 
kilka milionów deficytu. 

Rzym, 3 marca. Na jutrzejszym konsystorzu 
udzieli papież kapelusz kardynalski Vannutellemu 
i Dunajewskiemu, poczem nastąpi zwykła cere- 
monia zamknięcia ust. Potem odbędzie się pre- 
konizacya arcybiskupów i biskupów, między nimi 
jednego arcybiskupa dla Bawaryi, dwóch dla 
Albanii, dalej znowu ceremonia otwarcia ust i 
wręczenie pierścieni obu kardynałom. 

Lizbona, 3 czerwca. W Izbie poselskiej zażą- 
dał minister spraw zewnętrznych upoważnienia 
do podpisania ugody z Anglią. zawartej w Lon- 
dynie dnia 25 maja i do ratyfikowania Przy tej 
sposobności oświadczył, że ugoda wprawdzie nie 
jest tryumfem dla Portugalii, ale zasługuje na 
przyjęcie. Przedłożenie ministra odesłano bez- 
zwłocznie do koimisyi. Załatwienie tej sprawy, 
zdaje się, nie napotka na trudności. 

Londyn, 3 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby gmin oświadczył Fergusson odno- 
śnie do mowy wygłoszonej w parlamencie wło- 
skim o przymierzach, że do swoich wyjaśnień, 
jakich swego czasu udzielił Izbie, nie ma nic do 
nadmienienia, jak tylko ponownie oświadczyć, że 
rząd angielski nie wziął na siebie żadnych zo- 
bowiązań co do użycia swoich sił wojennych lą- 
dowych i morskich. 

Petersburg, 3 czerwca. Dzienniki rosyjskie 
rozpisują się szeroko o zwiedzeniu wysta- 
wy francuskiej w Moskwie przez ca- 
ra i upatrują w tem ważny wypadek polityczny. 
Zaznaczają, że powodzenie przedsięwzięcia teraz 
już jest zapewnione i że polityczny cel wy: 
stawy uważać można za osiągnięty. Nowoje 
Wr. zwraca uwagę na to, że car zwiedził wy- 
stawę francuską pierwej od rosyjskiej wystawy 
azyatyckiej i że niezmierną życzliwością swą i ła- 
skawością oczarował Francuzów. Dziennik ten za- 
leca rządowi fraucuskiemu, by jak najprędzej 
obsadzono wakujące miejsce ambasadora 
francuskiego w Petersburgu i nad- 
mienia, że rząd rosyjski najchętniej widziałby na 
tem stanowisku wojskowego, jak projekto- 
wały niektóre dzienniki paryskie. 

Konstantynopol, 3 czerwca. Car przysłał tele- 
gralicznie serdeczne podziękowanie sułtanowi za 
ugoszczenie w. ks. Jerzego. 

Konstantynopol. 8 czerwca. Wczoraj do godzi- 
ny 6 wieczór w ambasadzie niemieckiej nie mia- 
no żadnej bliższej wiadomości, jak tylko, że ban- 
kier Israel o godz. 7 rano z banku ottomańskie- 
go otrzymał pieniądze na wykupienie jeńców. 
Przed dniem jutrzejszym nie można się spodzie- 
wać żadnych bliższych wisdomości o uprowadzo- 
nych jeńcach. 


Odpowiedzialny Redakior : 
Dr. Adam Asnyk. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Pamiątki, zbiory i osobliwości gedne zwie- 
dzenia. 

— Wystawa nieastająca sjednoczoneco 
Tow.PrzyjaeiółSztukPięknych w Sukien- 
nicaoh otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
io 4. Wstęp w dni ówiątecżne 15, w powszednie 30 ont 


Kursa telegraficzne. 
Nea glożłceclzio wioconukkzioj 


Kurs w wal. 
dnia 2 czerwca 1891 roku. — aur. 

„sr. | Ct 
Zjednoczony dług w papierach . 92 | 50 | 
Zjednoczony dług w srebrze 92 | 45 
Austryacka renta złota . . . . 111) 20 
5% austryacka renta (marcowa) . 102 | 45 
Akcye banku austro-węgierskiego . 998 | — 
Akcye kredytowe A, 299] — 
Londyn . . . 118| 15 
Srebro . : n MS -| — 
20-to frankówki za sztukę 9 |34! 
Dukaty austryackio . . . . . . .| 5] 56 
Banknoty banku niemiae. za 100 m.| 57)777/4 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redak- 
cyl, która też żadnej odpewiedzła!ności za nią 
nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


AM 


woda mineralna 


--Tejpsy. dag orzetwający A stoowy 


wyprobowany w cierpieniach gardła, kaszlu, 
nieżycie żołądka i pęcherza. 


| Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń. | 


|) U odpowiedzi va liczne zapytania lisiowue, 
jak niemniej, dla sprostowania mylnych 
pogłosek, uważam za stósowne zrobić następują- 
ce wyjaśnienie. 

Powodem że zamieniam łazienki wiślane dam- 
skie na męskie nie jest bynajmniej św. Magistrat 
miasta Krakowa, bo ien znając potrzebę łazienek 
damskich dla szerszej publiczności, wyznaczył na 
tokowe subwencyę. ale Sekcya V Rady miasta, 
która uchwałę Magistratu zniosła i subweneyi od- 
mówiła. Jakie motywa skłoniły sekcyę piątą do 
zniesienia jednogłośnie powziętej uchwały Magi- 
stratu, rzecz to jest zbyt łatwa do odgadnienia. 

Kraków 3 grudnia 189], (1419) 

Bruśnichi, właściciel łazienek na Wiśle. 


Dr. Kazimierz Kruszyński 


ordynuje jak lat poprzednich od 1 Czerwca 


W SZCZAWNICY. 
(1042 7-8) 


Dr. Rudolf Hammerschlag 


ordynuje jak w latach poprzednich 


w Szczawnicy. (Miedziuś). 
1387 10 


Objąłem Zakład dentystyczny po 6. p. docencie 
Goeblu przy placu WW. Świętych, 1. 10, I piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lemparta, długoletniego zastępcy Ś. p. docenta. 
Goebla, w czasie jego słabości. — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku. 

Dr. med. Jan Starachowicz 


983 9-15 dentysta. 


Dziś wyszły z pod prasy i są do nabycia 
tylko w Administracyi „Nowej Reformy“ 
Uwagi na czasie. 


I. Sprawa ruska: Wspomnienia, spostrzeżenia 
uwagi, wnioski, spisał Jił. Po cenie 20 ct. 
Il. Uregulowanie waluty, po cenie 20 et. za egz. 


lil. Reprezentacys miast w izbie poselskiej 
(Upośledzenie Galicyi), opisał Jił, po cenie 
20 et. za każdy egzemplarz. 


O 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za» 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


| 


w Krakowie, Rynek 1. 

80. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


| OWĄ Ruy 


Kraków, dnia 36 . i 


t 
(Bez bieżączgo kuponu.) 
Rubie papierowe 
Marki niemieckie . 
20-to frankówka złota 


ć à 933, 9 Apa I Em 1004100 76 po 

69, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100103 --|104 50, Bol. y h Ę M EOS 4 ” 100/106 50] — 

4:[a*j, Pożyczka krajowa galic., za złr. 100; 98 40] 99 =la * o » Ewa. | 100/100 20] — 
Obligacy a indemn, gal. Vi «a 2 " m e, | 


Bej, 


ligacy: za złr. 100 k. m. 104 75 10b 76 
4'|, galicyjski fundusz propinacyjny 


t'i, Listy zastaw. Bankn kraj. za złr. 100; 98 70 i BA 
Baj, Óbligi komunalue „o o, | Kalali00 7801 Baj OMG! aa u niban s» 
af, Listy zastawne Tow. kred. nara. . | 97 40! 93 40, (pex bieżąco 
Kj aN ' Iam, Rants swetr. papier. za złr. 100 92 50] 92 70 
a . n z a E maey 95 —| 96 ==, e ; 93% 45 5 
Ahh a = r F . | 99 60109 40l% =  »  mebrna geara t00 RCA 02 a 
So» „ Banku hip. z pros. 10%,,108 7bl109 Rie n = iota . za złr. 100111 ZOJŁŁI $0 
zw U 3 wat. zn AO lałi100 65H101 497e Po mon papier. nowa sa złr. 100j102 450102 65 
Ahah x b = C 98 50! 99 40,2, DOE zr. 195% na h zł + . za 100/133 26 r © 
o pl Aa > 1 A is zr. na? n za 100;139 30 
: „ "UL » 3r. leag baz */, cale za 100;179 503180 50 
Lwów, dnia 26 Obllgacyc korany wągierskie|. | 


‘ke,e Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200311 —]B14 —- 


5°/, Listy zast, Banku hipot. gal. za złr. 100]100 804101 GO 50/, Renta papierowa 
99 60:Pożyzyka prem. węg po 100ał. —/, 


ta'l Listy zast. Rrnku kraj. za złr. 100] 98 


Ia "h » Tow. kred. ziem. za adr. 1 
LIP n * p = obr. 56 qlr. 100 95 3! 96 nad 
5, OCbligacy: indnmn. galie ra zł. 100 m. k]104 90J105 69 


„ galicyjski fundusz propinacyjny . 93 


o Oblig komun. Banku kraj. za zir, I00J101 —|101 70,50/, Obl. ind. Galicyi 
89 204% Obl. iud. Węgier . 


5 
áin" Obligacye pożyczki kraj. za zèr. 1001 98 


A 


ł e 
. «B 100 rubli 139 50,140 5i ico 
za 100 mard 67 60) 58 25l 


- 93 30 94 — 


99 903100 60:4°/, Losy Cisaúskie (Tneis-Reg.) „ 


94 204'/, galicyjski fundusz propinacyjny . 


(Iii C. K ODZ pal, Bank pneczie 


pH ty A 


Warszawa, dnia 26 
(Bez bieżącego kuponn.) 
Liety zastawne z r. 1889 za rubli 100/100 60] — 
Listy likwidacyjne . za rubli 100] 97 60} — ~- 
Listy zast. Warszawy I Em. „ 1 


Wiedeń, dnia 36. 


49], Renta złota . za złr. 100 105 -— 100 30 
za ztr. 100 1041 GG 101 70 
100 137 —j137 5t 
„ 100,1239 256]i29 75) 
Obligacye Indemnizacyjna. 
1 93 75) 94 35 
. Za 100 m. k. 105 —ltO> 5C 
. za 100 zřr. | 92 —| 938 — 


460 


; Pitos 
Listy zastawie. wss 
3°/, Boden-Oredit allg. öst. z pr. za złr. 
kra e 8 ziem, okr. 53 sèr, 

ajowy galicyjski za zżr. 
Bo Bank kraj. obl. komnzmlne za sły. 
4'|, Banku austro-węgiersk. sa słr. 
4'|, Banku austro-węgierskiego Ea zèr, 
47 Banku hip. węs- z pramią za str. 


+00 :108 
100 | 93 


75 109 


100 | 99 —_ 
101 
100 


100 
100 
100 
100 


Lesy 
Budapest. lony Bazylika na 
Kredytowe austr. . . nà 100 
Krakowskia . . « na 80 słe. 
Ozerwonego Krzyże austr. na 10 str. 
tlzerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. 
Radolfa . . . . . . na 10 słr. 
Sranisławowskia . na 90 sir. 


ARL En 
PrePrrP 


Jatatai : 
wia. | Akoyo kaskewe i kolejowo. 
6:—jAnglobank . . 
5 —|Bankverein Wiener . 
13-—|Kredyt. dla handlu i przem. na 160 słr 


18-—|Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
$1-—|Galic. Bank hipoteczny na 200 sir 
30—jLasaderbank . . . nas 200 zt 
39-30]Austro-wggiareki na 600 s? 
19 — |Uxieuhenk . . . na 100 % 
117:25]Ferdynanda Północn. . na 1050 słi 


7'35]Karoia Ludwika . 
13:40lLwowako-Ozerniow. . . na 200 złx.|239 5 


kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowimeyi 
uskutecznia odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Nr. 124. 


„MYSL“. 


Dwutygodnik literacko-artystyczny i spo- 

łeczny p. t. „Myśl“, jedyne w tym ro- 

dzaju pismo w Galicyi, wychodzi w Kra- 

kowie pod kierunkiem Komitetu redak- 

cyjnego, złożonego z wybitnych litera- 
tów i artystów. 

Obok cennych prae literackich pierw- 
szorzędnych autorów naszych, zamieszcza 
„Myśl* stały fejleton znakomitego hu- 
morysty K. Bartoszewicza, 

Prenumerata wynosi 
2 zir. kwartalnie. 

Adres Administracji : 

Kraków, ulica Zielona, 8. 


Stojące falbany 


do sukien damskich 


z różnych materyj, wykonuje 


magazyn Józefa Klimka 
Lwów, ulica Batorego, L. 2. 


Rękawiczki i bandaże 


własnego wyrobu. 1350 1 3 
Zamówienia uskutecznia się odwrotną poezrą. 


Praktykant 


z ukończoną drugą klasą gimna- 
zyalną lub realną, znajdzie umie= 
szczenie w handlu 14201% 


J. Schaitter i Spółka 


w Rzeszowie. 


na prowincji 
1417 13 


Ważny wynalazek. 


Dla niejednego , kto cierpi ma roz- 
drażnienie nerwowe, osłabie: 
nie meskie it. p., wielkiej wagi jest 
wiadomość o jedynie skutecznyin środku 
leczniczym, który najlepszą daje rękojmię 
radykalnego wyleczenia tych nawet, któ- 
ray wszystkich środków dotychczas bez 
skutku używali. 

Jestto wynaleziony przez elektro-technika 


Biermannsa 
i pięknym wynikiem uwieńczony 


Galvano-Elektro-Refector, 


C. k. austr. uprzywilejowany ten przyrząd 
leczniczy da się zastosowae bez uszczerb- 
ku w pracy zawodowej. 

Broszury na żądanie bezpłatnie i franko 
rozsyła wynalazca Theo Riermanns 
elektro-technik, Wien, II, Gr. Moh- 
rengasse, 3. 1352 1 0 


Lwów, 21 stycznia 1888 r.pgj |? 


Wielmożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
Ww YE przesyłam należytość dla wyró- 
wnania Pańskiego raehuuku. Zarazem nadmia 
niam, że nadesłane mi czerwone wino Erlauer, 
które nades.ło tutaj ;zupełnie zmarznięte, jest 
bardzo dobre. Z uszabowanie:n 
Dr Franciszek Smolka, 
Prezydent austr. Rady Państwa wł. r 
Przemyśl, 18 października 1887 r. 
Szanowny Panie Hofstatter! 
Niniejszem upraszam Pana uprzejmie i usilnie 
o łaskawe szybkie nidesłanie Pańskiego specyal- 
nege lekarstwa 25—30 butslek starego tokajskie- 
go wina dla mojej żony. Wczoraj właśnie wypitą 
została ostatnia butelka tego drogiego żywiołu 
bez mojej wiedzy. dlatego pospieszam z wysła. 
niem nowego zamówienia. 
Z szacunkiem 
Józej Hołubars wt. r. 
Biały Kamień, 22 października 1890 r. 
Wieimożny G. Hofstatter w Budapeszcie. 
Posyłam przekusem pocztowym należytość ra= 
chunku Pańskiego g 25 listopada b. r. Beczkę 
otworzyłem i jestem z wina zupełnie zadowolo- 
nym, gdyż jest czyste i dobre. 
Z szacunkiem 
Józef Riedl, e. k. pocztmistrz wł. r. 


Powołując się na powyższe otrzymane podzię. 
kowania, tudaież wiele innych, których z powo: 
du interesu handlowego nie mogę ogłosić, ró: 
wnież na przyznane mi 4 odznaezeuiami, mia 
nowicie w Paryżu złoty medal. w Lin- 
cu złoty medal, w Kolonii a R. 
srebrny medal i w Salzburgu sre- 
brny medal. mam zaszczyt zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności na tę okoliczność, ażeby w 
razie zapotrzebowania prawdziwego na- 
turalnego wina węgierskiego, ze- 
chciała go zażądąć zawsza od hurtownego h a n- 
dlu win ©. Hofatitter w Budapeszcie- 
Steinbrueh. Moje wina są do nabycia w pier- 
wszorzędnych handlach win tudzież w aptekach 
kraju i zagranicą 586 10 20 

Z wysokim szacunkiem 


G. Hofstńitter 
hurtowny handel win, Budapest-Steinbruch. 


Mleko, śmietana 
i w ogóle nabiał. 


Folwark Pychowice, o '/, mili odle- 
gły od Krakowa, przyjmuje zamówienia 
na dostarczanie do domów prywa- 
inych w Krakowie, codziennie rano mię- 
dzy godziną 7 a 8-mą, mleka świeżego, 
papo od krowy, zbieranego, amietan= 

i, fnaietany, mleka kwaśnego itp. 

Zgłoszenia w domu przy ulicy Wol- 
skiej, L. 15. 1269 38 


DZE XCI 


potrzebujące kuracyi w Rabce, 
mogą znaleść od 1 lipca tamże umie- 
szczenie wraz z całkowite utrzy- 
maniem i zupełną opieką. 1339 2 3 
Adres: Głuchowska w Rabce. 


W 8 lekcyach (10 złr.) 


udzielam dokładnej nauki kroju we- 
dług najświeższej mody i przyjmuję wszelką 
robotę w zakres krawieczyzny wehedzącą. Dla 
wyrobienia sobie klienteli ceny b. przystępne, 
Z szacunkiem 

Amelia Jarosz, krawczyni z Warszawy, 
w Krakowie, Piac Maryacki, 8, I piętro. 
Poszukuje sią tamże zaraz zdolnej pan- 
ny w krąwieczyźnie. 1320 3 3 


Zdolny subjekt 


w zawodzie cukierniczym, znajdzie miej- 
sce w cukierni 1367 3 3 


J. Kreisa w Podgórzu. 


£ drukarni Związkowej w Krakowie. 


NOWA REFORMA 


Krakow, 4 Czerwca 1591. 


Teatry amatorskie 


wydawane pod redakcyą Józefa Blizińskiego. 
Dotychczas wyszły : 


1. Broń niewieścia, komedya w jednym akcie p. Be- 
nedixa. 30 cnt. 
2. Za pozwoleniem łaskawa pani, komedya w jednym 
akcie p. E. Labiche i Delacour. 30 ent. 
3. Łapka na myszy, komedya w 1 akcie p. Roseaux. 40 ct. 
W krótce wyjdą z druku; Partya pikiety i Takie wszystkie. 


Na składzie głównym 1404 1 0 


w księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej w Krakowie. 
Nakładem księgarni K. Bartoszewicza (Kraków, ul. Szewska, 15) 


wyszedł tom pierwszy dzieła 


a a a LJ 
Księga pamiątkowa Konstytucyi 3-go Maja. 

Tom ten zawiera: a) dzieje przygotowania konstytucyi przez Kołłątaja, Ignacego i Stani- 
sława Potockich i Dmochowskiego; b) przedruki ośmiu najwybitniejszych broszur ówczesnych 
Kołłątaja, Staszyca, biskupa Krasińskiego, ks. Jezierskiego itd.; c) utwory poetyczne dla propa 
gandy konstytucyi pisane; d) najdokładniejszy i najobszerniejszy opis uchwalenia konstytucji, 
urozmaicony charakterystyką głównych osobistości, na podstawie wszelkich źródeł drukewanwch 
i wielu rękopiśmiennych. 

Cena I-go torau (w wielkiej 866, str. 320) 1 złr. BO ont. 

Tom drugi wyjdzie w Końcu czerwca i zawierać będzie dzieje pierwszych miesięcy 
po uchwaleniu konstytucyi, spis posłów, nieznana materyały ze źródeł rękopiśmiennych, a wre- 
szoie opis uroczystości, jakie w setną rocznicę odbyty się w Galieyi, w Poznańskiem i zagranicą. 


Nakładem tejże księgarni wyszedł zeszyt pierwszy 


Albumo portretów, rycin i widoków, odnoszących się do Konstytncpi 3-go Maja. 


Zeszyt ten obejmuje 10 portrerów głównych działaczy, 3 współczesne ryciny alegoryczne, 
widok sali sejmowej, dwie kopije współczesnych obrazów, przedstawiających chwilę ustanowienia 
konsiytucyi, 5 współczesnych widoków Warszawy, kopije medalów na część konstytucyi wybi- 
tyeh, podobiznę ówczesnej „Gazety Warszawskiej“ i tytułu pierwszego wydania konstytucyi. — 

Kiisze wykonane w plera tea zakładzie Husnika w Pradze. 
Cena I zessytu 80 ont. 


Zeszyt drugi wyjdzie z końcem czerwca. 
pł i | Ad R E EEN 
zę : n m r B 
M. Beyer i Spolka 
” Kraków, Sukiennice, D. 12, 13 1 14. 


Główny skład 
f bielizny męskiej, damskieji dziecinnej, $ 
$ Płócien, Bielizny stołowej, 
£ wszelkich wyrobów irykotowych w walnie, bawalnie i jedwabiu, 


oraz 1218 7 8 


płóciennej bielizny krepowej 
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa. 


A a A swo ow NWA 


robr. modal zaslugi, WiIGCLOH 1888. 


ENDiHORN - 


FABRYKA 
wyrobów ślnsarskich i konstrukcyj żelaznych 


w Wiedniu, III, Apostelgasse, Nr. 26—32, 


dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrakcyj żelaznych do budowli jax : 
konstrukcye wiązania dachów, świetlmiki, schody, werandy, żelazne sehody krę- 
cone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego ro- 
dzaju okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu: żelazne okna 
dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające się po szynach, patentowane żalu- 
zye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwija'ącym je, zasłony mecha- 
niczue, kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykona- 
nia — kraty grobowe, latarnie i krzyże — nitowane i walcowane dźwigary (Tra- 
verse) w każdym profilu, szyny kolejowa do budowli, lane słupy żelazne, rury 
do wychodków, poręcze do schodów i t. p. 

Dla pp. ślusarzy wykonywają projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod 

korzystnemi dla tychże warunkami. 157 18 52 

Ba Korespondencja w języku polskim, niemieckim, francuskim I rumuńskim "GB 
Telegramy: „ENDHORN* Wien. Telefon 766. 


1362 2 0 


m 
»| 


= | 


z 027% sed 
"S_T awg" 


Zz = 


Dla elII[EO©Ono"mó-ow7'? 


Najnowsze patentowe wagi pomostowe 
na których można ważyć wszystkie przedmioty bez użycia ciężarków. 
Siła: 10.000, 7.500, 6.000, 5000, 4.000, 3.500, 3.000, 2.500 Kilogr. 


Zmn. ceny: 850.—, 760.—, 600.—, 500.—, £00.—, 375.—, 350.—, 325.— 
Najnowsze patentowe wagi bydła 


na których można ważyć wszystkie przedmioty bez użycia ciężarków. 
Siła: 2.500, 2.000. 1.500, 1.250, 1000, 750 Kilogr 


Znin. ecny: 300.—, 250.—, 200—, 175.—, 150.—, 125— 


Najnowsze patentowe wagi decimaln 2 
na których można ważyć wszystkie przedmioty beź użycia ciężarków. 


Siła: 2.500, 2,000, 1.750, 1.500, 1.250, 1000, 750, 500. Kilogr. 
Zmn. oeny: 130.—, 120.—, 100.—, 85—, 75.—, 66.—, 55.—, 45.— 
Siła: 250, 150, 100, 50 Kilogr. 
Zmn. ceny; 3b.—, 22.—, 18.—, 16— 


Najnowsze patentowe wagi ścienne 
z podwójną tabelką. 
Siła: 40, 30, 20. 15, 10, 5, 3, 2, Kilogr. 
Zmn. ceny: 85.=—, 28.. 20.—, 17.=,1Y4—, 12. —, 16—,8-—. 
Waszystkle ocechowance (10 lat zapewnienia). 


IL. Buganyi & Comp. 


e. i k. skarbowy i kameralny dostawca, Gr a 


WIEN, I. Seiterstätte, Nr 12, Hofgewólbe, WIEN. 


Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 


granaty, ametysty, topazy, moldawity, malachity itp. 


Czeska agency a 827 21 120 


Ferdynanda Hofmanna, ul. Grodzka, 26. 


pee T je GC 34-53 


( 


skiem i kushni, mogąca wykazać się chlubnaemi 


Papier z fabryki braci Fijałkowskich w Bielsku. 


Ena WEKA CH 
s! Ważne dla Panów Bicyklistów! 8 


Pierwszą Acencfa Maszyn Rolniczych 
Franciszek Albin w Podgórzu 


uliea Rękawka, L. 169, obok kościoła, i 
poleca na spłatę najdoskonalsze g 


£ J Bicykle „Rowera“, „Uniwersal Safe- |; 
A Ity”, „Diamond Safety", „King Safety”, p! 
„Ausschaltbares Rever Tandem“ itp. t 
Zamówienia przyjmuje także firma : 8 

Jan Bajer w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, L. 13. W 


d Cenniki wysyłam na żądanie oplacone. 1312 4 12 È 
F-©-0©-0+0-€3-0202*+3: 6363-0013 6.316.0-6.3-03 6315 


a V STACHOWIZ M na an 


: SĘ e 
krawiec Mieszka : 1168 4 5 
cywilny i wojskowy 
Kraków, Rynek główny, L. 30, 


„Stadt Warschau“ Kaiserstrasse. 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju 420 28 104 


UNIFORM ÓW 


jakoteż wszelkie artykuły & 
dla c. k. oficerów, urzędników woj- =% 
skowych i cywilnych. ; 
Ceny umiarkowane. 


4 


Potrzebna jest 


bona, Francuzka 


na wieś, do chłopców od 6 do 14 
łat, z dobrem wychowaniem. Pierw- 
szeństwo mają bony w starszym wieku. 

Zgłoszenia pod literami M. T. poste 
restante Uście Solne. 1334 3 8 


PIASZCZ6 GUMOWA 


męskie i damskie 
w wielkim wyborze 
po cenach fabrycznych poleca 


magazyn W, Krzysztofowicza w Krakowie 


Rynek, A—B, 37. 131840 


W aptece 


poszukuje nuuuieszczenia mło- 
dzieniec , mający półtora roku praktyki 
i chlubne świadectwa. 
Łuskawe oferty uprasza się pod adre- 
sem: Zarząd dóbr Wiewiórka, poczta 
Zassów via Czarna. 1392 2 3 


FRANCISZEK CEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica Grodzka, 31, 
filia ulica Floryańska, L. 4, 
poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., 
męskie od 4 złr. 25 et. i wyżej 
i dziecinne, własnego wyrobu z naj- 
lepszego materyału. 


Separacya obuwia | kaloszy wskuteczula al 
szybks i tanio. 842 24 8 


-Realnost w Krynicy 


blisko Zakładu kąpielowego, do sprzeda- 
nia, lab wydzierżawienia, lub też pokoje 
pojedynczo do wynaęcia. 
Bliższa wiadomość : Kraków, ul. Szew- 
ska, 4, I p., pod lit. M. B. 12246 10 


Rzepa pastewna 


ściernianka. nasienie świoże i pewne, 
litr 1 złr. poleca 1355 2 10 


J. Builsiewicz 
skład nasion w Bochni. 


Pokój duży, z meblami, 


przy ulicy św. Jana, L. 14, II piętro, jest od 1 
czerwca do wynajęcia. 134533 


biuro Swiderskiego W Tarnowie 


poleca 
oficyalistów prywatnych z chlubnemi 
świadectwami. 


R 


Kto chce kupić dobrze leżący i trwałą męską lub damską bie- 
lizuę, niech się uda wprost do fubrykanta 


AL Franc. Derbohlaw 
C ik TA = Wien, IX., Pramergasse, 22. 


Tylko jako sam wyrabiający jestem w stanie dobrze leżącą 
bieliznę męska i damską z poręczeniem dobrego materyału, 
po najtańszych cenach dostarczyć. Znaczną ilość uznań za 
dostarczoną bieliznę może być w molm interesie przejrzaną. 


Zamówienia z prowincyi załatwia pod zaręczeniem z całą 


Bulmiennością. 
Proszę 


kazać sobie nadesłać mój illustrowany 
cennik gratis i franco. 974 14 50 


Wyłączny skład na całą Galicyę i Bukowinę 
oryginalnego 


CARBOLINEUM 


które jako najlepszy środek do impregnowania drzewa 
przeciw wilgoci i tworzeniu się grzyba uznane zostało 


w handlu W. KRZYSZTOFOWICZA 
w Krakowie, A-B, 37. 1178 12 0 


Przy większym odbiorze cena zniżona na złr. 20 za 100 kilo. 
Imitacya Carbolineum 14 zir. za 100 kilo. 


Praktykant 


z ukończoną przynajmniej II klasą gi- 
mnazyaloą, znajdzie nmieszczenia w han - 
dlu korzennym 1381 2 3 


Pomocnika 


z handlu galanteryjnego lub no- 
rymbergskiego, biegłego w ekspe- 


: bia; | k= trzebuj i 
dyoyi drobiargowej p potrzebuje] Teofila Kluka w Wadowicach. 


handel | 
Porębskiego i Zimlara  |Poszukuje się miejsca r: 1 saa: 


w Krakowie. 1395 9 g|teryjnym dla o©hkłopeoa, I -letniege, 
z ukończoną I kiasa gi- 
Osoba 


w średnim wieku, znająca się j parne., przyzwoicie wychowanego. 
dobrze na gospodarstwie wiej-| Adres: E. Socha w Dąbrowicy po- 
ezta Gdów. 1369 2 


Mleko dworskie 


w bliskości Krakowa, za jedno z najle-| Poszukuje : subjekta i praktykania 
pszych przez władzę uznane, w ilości |do handlu galanteryjnego i praktykanta 
około 400 litrów dziennie, ject | do księgarni. 1398 3 0 


stale pod dobremi warunkami de wy»). Ma do sprzedania: aptekę na prowincji 
I 
dzierżawienia. 1319 4 10|, Te! towarów kolonialnych, 


i również powóz wiedeński , mało używa- 
j i reki i liż i 3 Iny. 
jest z wolnej ręki pod korzystnemi Bliższa wiadomość: Hotel Centralny 


ny, i Ramdauer, pod przystęp. warunkami, 
warunkami do nabycia. Giuwermantka Inteligontna osoba 
Bliższych szczegółów udzieli z|w starszym wieku, wyznania mojżeszo- 


vu l przyjmia natychmiast obowiązek gospodyni na 
grzeczności Re Te poste restante |1350 wego, znajdzie umieszczenie 3 0|wsi lub prowinoyi u bezżennego chlebodawoy. 
Niemirów. 1281 4 elw Biurze Świderskiego, Tarnów. 


L=) 


świadectwami, poszukuje miejsca na wsi. 
Zgłoszenia do Aduministracyi „N. Reformy“ 
pod lit. M. H. 1333 8 3 


Majatek intrat 


z lasami 


Adres: Białkowska, Kraków, Ho- 
tel Narodowy. 1303 9 10 


aF Oda 44 lat znane i cenione. m 


Jana Hofa słodowo-pozżywne i u- 

zarawiające iabrylkaty umiały sobie 

znaleść wejście — z powodu swych uzdra- 

wiających i wzmacniających siły własności, do 
pałaców i chat. 


jedynego wynalazcy po jego nazwisku zwanych Jana Hoffa słodowo- 
Do pana Jana Hofa Donya yý nak iżzatów. radcy królewskiego, właściciela e. k. austr. 
złotego krzyża zasługi z korona i 16 innych wysokich odzu-czeń , kawalera wysokich orderów i dostawcy nadwornego prawie wszy- 
stkich dworów eurnpejskich, w Berlinie i Wiedniu, Siadt, Graben. Briiunenstrasse. 8. 

Vallcustedt. Prosze uprzejmie o przysłanie mi sa 25 złr. słodowo-piwnego ekstraktu zdrowia i 2 funtów słodowej 
czekolady dla Jej Wysokości księżnej Anhknlit-liernburg. Z uszanowaniem Hirsch, burgrabia. — Ludwigslust. (Zamówienie 
telegraficzne.) Posłać dll» Jego Wysokości księcia Hearyka Reuss XVIII. 12 flaszek ekstraktu słodowego za przesyłką pocz- 
towa Wegli pod Genną. Proszę natychmiast posłać Pański"go znakomitego słodowo-piwnego ekstraktu zdrowia do księżniczki 
Solms-Braunfels. Za poprzednie bardzo dziekuję księżniczka Souns-Braunfels. 


Jego Wysokcść książe QOetlingen-Wallerstein pisał: „Obowiązkiem ludzkości jest uczynić dostępnym chorym tak 
znakomity środek (Jana Hoffa ekstrakt słodowy)*. 


Do nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach i większych renomowanych handlach. 
Zamówień niżej 2 złr. nie wysyła się. 543 6 12 


Składy w Krakowie: w aptekach: Konstantego Wiśniewskiego, F. Gralewskiego, P. Krokiewiczea, W. Redyka, 
A. Siedleckiego, E. Stokmara: J. Wiśniewskiego: urogue:n: w bandluch korzennych: Jana Janigi, Edwarda Fuchsa, Stanisława Feintuoha. 


n 


UAE Samen mera aee A S ES A A a eae EA ANT a- 


Odpowiedzislny rządca drukarni A. Szyjewski. 


